
Nr 99. We Lwowie Sobota dnia 1. Maja 1886. Rok XIX.
WYCHODZI CODZIE; NM E,

Buro Redakcji „Dzior^i!:* Polskiego.® ulica. Sohinskiego 
zlia 28.

Przed,./u  wyuc:;j »o Lcowic roezuie 18 ztr.—półrocznie 
złr. — k w* A  lilio 4 złr. 150 ct. — miesięcznie 
złr. 50 et.

Z przesyłką poezltjwą w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwart u  nie złr —
miesięcznic 2 złr.

Z przetyłką po*ztow.i za granicą, do eały-h Niemiec 
roftziiio^SO :n;.j'<ik — kwartalnie 12 marek 5 erg,, 
do Francji  i Anglji, Włoch i Szwąjoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
L  kopisów Redakcja nie zwraca.
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Przedpłatę I o^łuozeiila przyjmują we Lwnwie:
Muro Ad ini.tracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana K iselki: we Wieunin, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteio 
et Vogłer, we Wiedniu A. Oppelik, K. Moose, Rotter 
i 8pł.. w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsom w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Pafos.

Ogłoszenia przyjmuje się za opiaią d  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mąją byó prresyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Pol kiągó.“ Lis.y reklamacyjne 
nieopiecz stew e nie podlegają opła ie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct od wiersza.

P A R K I E T Y
wszelkiego rodzaju z drzewa dębowego 
i dębowe z jaworem po eonie za metr 

kwadratowy od złr. 2 ’80 do złr. 32*5.

P O S A  D Z K I
z aeszezułck dębowych w .yb ic  łuski i 
układane  w ro /m ai tych  kombinacjach na- 
śla luj ice pa rk ie ty  po cenie za m etr  k w a­

dratowy od złr. 1 5 0  do złr. 2 50.

PABK11TY fornerowane
w bogatych deseniach z drzew krajowych 
i zagranicznych, (jako to orzech a m ery ­

kański, m ądroń  i t. p.)

poleca 1643 10—10

parowa fabryka stolarska 

B R A C I  W C Z E L A K
w e  L w o w ie .

ul. Łyczakowska 1. 27 .
Cenniki wszelkich posadzek, okien, drzwi 

i t. d. przesyłamy na żądanie franko.

I

S Francuskie
znurówki

najlepszegu kroju

M r a s y
krótkie i długie

p o l e c a

ha.ndel płnclen 1 bielizny
JANA MEDIA

Ł » * w ,  p lac M arjaek i 1. 6
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Jubileusz 105-letui.
P atentem  z 1, maja 1781 r. ogłoszoną zo­

stała dla krajów austriackich (z wyjątkiem  G a­
licji) józefińska procedura cyw ilna, która w obrę­
bie tych krajów dzisiaj jeszcze obowiązuje. G ali­
cja zachodnia otrzymała ja w r. 179 7 , zaś w sch o ­
dnia w r. 1807.

P o w ażn y  to jubileusz dla ustawy, która z 
natury swojej najwięcej do zm ieniających się 
ciągle potrzeb życia i urządzeń państwa naginać  
się  pow inna, jeże li cieszy się w iekiem  105 l a t !

Z tego też w zględu jubileusz ten i bolesny  
jest i zawstydzający.

Myśli tej szerzej rozprowadzać nie chcem y, 
wszak tyle już o tem pisano i mówiono. To pe­
wna, że na zdrowych podstawach nie stoi apa­
rat austrjackiego parlamentaryzmu, jeżeli mu nie 
powiodło się pomimo zapędów  przed dwudziestu  
przeszło laty rozpoczętych a odtąd ciągle pona­
w ianych, dotrzymać równego przynajmniej kroku 
z takiemi państewkam i Europy, jak Rumunja. 
Upokarzającą je s t  św iadom ość, że dzisiaj już 
Austrja dla w prow adzenia ustn°go postępowania  
w krajach swoich konstytucyjnie rządzonych m o­
głaby sprowadzić i n s t r u k t o r ó w  z B o ś n j i  i 
H e r c ę g o w i  n y .

Lecz zapytajm y na serjo: Quousque tander.i ? 
N igdzie w Austrji procedura p isem na, której ju­
bileusz dzisiaj obchodzić wypada, n ie  zrządziła  
tak w ielkich spustoszeń, jak w Galicji. Bo cha­
rakterowi żadnego narodu jej zasady i fajniki n ie  
są tak niezrozum iałe i przeciw ne, ja z  polskiego. 
My nie um iem y form y stawiać wyżej aniżeli 
rzecz, my jesteśm y nieradni w  piśm iennym  za ­
łatw ianiu  sąd ów , ustn ie damy sobie radę ła tw o ,
0 tem  św iadczy nasza przeszłość. Pod ciężarem  
tej procedurowej łam igłów ki i pod w pływem  z n ie ­
ch ęcen ia  i ciąg łego  oczekiw ania reform y karło­
wacieją nasi prawnicy, pokolenie za pokclenEm ,
1 ostatni już czas, żeby zawrócić z tej drogi i n o­
w ego w lać ducha w ten zacny i tak w ażny stan  
społeczeństw a. A przytdm interesa ludności cier­
pią i m oralnie i m aterjalnie, a o tem , jeżeli k ie­
dy to dzisiaj, na chw ilę zapom inać nie wolno.

Przypatrzm y się , jakie to stosunki stw orzyły  
nasze przestarzałe warunki sądowe.

Z iem ianie omijają Sądy, bo lepsza im „post­
na zgoda aniżeli tłusty  p roces11. Handel w iększy  
zapisuje s ię  na kompromisy, mniejszy albo w  po­
stępowaniu drobiazgowi m szuka schronienia, albo 
traci, co zakredytuje, zanim »ię końca w Sądzie 
doczeka, i upada. A gdy konkurs og łosi, pobocz­
ne nalezytości rozbiorą m asę tak, że się  i w ie­
rzycielom  nic prawie n ie zostanie. Chłopi tylko, 
którzy do tracenia nie mają au r^ m d u jzó w  ani 
rezygnacji, tłum nie i coraz tium niei z d eg a ją  S ą ­
dy, dom agając się spraw iedliw ości. Jak ją otrzy­
mują, któż o tem nie w ie?

Spadki m ałoletnich bez należytej opieki mar­
nieją, rodząc m nóstwo zawikłań, sp oiów  i gory­
czy rodzinnych.

Procesa o ojcow izny długie lata tiw ające, 
utrudnione sztucznem i w ięzam i co do środków  
dowodowych, rujnują w łościan.

Urządzenia h ipoteczne, n iepraktyczne, < oraz 
bardziej wykazują sprzeczności m iędzy stanem  
k siąg gruntowych a rzeczyw istem  posiadaniem . 
Sporządzanie kontraktów po większej części w rę­
kach pokątnych pisarzów. Słow em  stan prawny 
naszych w łościan  jest bez należytego ładu.

A w obfc:! takich stosunków dochodzą nas 
w iad om ości, ż-> w kołach rządowych n ;e ma je ­
szcze d ecyzji: czy wprowadzić w Austrji stanow ­
czą reformę procedury ey w .ln ej, czy może zo­
staw ić zasady, a tylko nowelam i je pomału po­
prawiać .

D la naszego kraju takie pytanie przybywa 
stanow czo za późno. D la  nas n ie ma innego  
w yjścia, jak tylko w reform ie zasadniczej.

Potrzeba zacząć tę reformę natychm iast od 
zm iany przepisów o egzam inach sędziow skich , 
adwokackich i notarjalnych. Pod tym w zględem  
otrzym ujem y w łaśn ie  w iadom ość, że M inisterstw a  
spraw iedliw ości ma zam iar w nieść dotyczącą u- 
sta w ę , do której projekt w ypracow ał p oseł Ma- 
dey-k i, gdy w  czasie ostatnich letn ich  feryj par­
lam entarnych zajęty był w M inisterstw ie.

M yślą przewodnią tego projektu jest zapro­
w adzenie jed nego  egzam inu  praktycznego dla sę ­
dziów , adwoicatów i notarjuszów —  jednakiej 
praktyki i to we w szystk ich  d zia łicb  zawodu  
praw niczego —  i za o s tr ze n ie . warunków egza­
m inu, celem  podniesien ia  ogólnego poziom u w y­
kształcenia praktycznych prawników. U staw y tej 
wyczekujem y z n iecierp liw ością .

D alej należy przystąpić n iezw łocznie do w nie­
sienia projektu ustnej procedury cyw ilnej w ncj- 
nowszem  przerob ien iu , jak na zeszłorocznej 
ankiecie uchwalono.

W prowadzenie tej procedury powinno pocią­
gnąć za sobą k on ieczn ie reorganizację w sądo­
w nictw ie o iy le , ażeby M inisterstw o m ogło zm ie­
niać obsadę Sądów podług nowej potrzeby tudzież 
w kierunku pom nożenia liczby Sądów, zw łaszcza  
kolegjalnych. Dolej m usi nastąpić reform a po­
stępow ania spacucowego, opiekuńczego, notarjatu  
i urządzeń, h ipotecznych.

Innem i s ło w y : J u b i l e u s z  d z i s i e j s z y  
j ó z e f i ń s k i e j  p r o c e d u r y  p o w i n i e n  
b y ć  h a s ł e m  d o  s t a n o w c z e j  r e f o r m y  
n a c a ł e j l i n j i  u r z ą d z e ń  f o r m a l n y c h  
p r a w a  c y w i l n e g o .

Głos nasz w im ię takiej reformy podnosiliśm y  
ju ż nie raz; tym  razem  jednak dołączam y do 
n iego  bardzo poważne ostrzeżenie, gdyż na n ie­
zadow olenie szerokich w arstw  ludności naszego  
kraju składa się bardzo w iele różnorodnych oko­
liczn ości , bardzo powoli i prawie n iep ostrzeże­
n ie ;  lecz gdy n iezadow olenie ogarnie raz icń  u- 
m ysły, w tedy już gotow e je st  tło, na którem z 
niesłychaną łatw ością  znajdują przystęp w szelk ie  
burzące podszepty.

Korespondencje.
kraków 29. kwietnia. 

(M anew ra wojskowe p o d  Sandorem . —  K olej 
Transwersalna i  zdrojowiska krajowe. — Trasa  

wodociągowa).
Tegoroczne w ielk ie ćwi&zeńia wojskowe w  

Galicji, na które brz#być eąsarA, następca tro­
nu, cały sztab jeneralny i’ w ielu reprezei tbnió*>  
obcych m ocarstw, odbędzie się n ie pod M ościska­
mi ale pod Sam borem . Ordre dc bataille  ma po­
legać na tem , iż korpu y krakowski i lwowski 
wraz z obroną krajową będą ustaw ione jako dy­
w izje na stopie wojeunej. W tym celu załoga  
lwowska uda się pod Sambor, załoga krakowska 
pomaszeruje do N ow ego Sącza, z kąd 18 pocią­
gam i w  16 godzinach stanąć ma w Sam borze. 
Po ukończonych m anewrach nastąpi powrót za ­
łog i krakowskiej wprost do Podgórza.

Przy tej w ięc sposobności złoży kolej T r a n s­
w ersalna próbę pogotowia sw ego na wypadek 
m obilizacji.

Dyrekcja tej kolei robi wielkie starania, aby 
lin ię sw ą zrobić przystępną szczególn ie dla po­
dróżnych, zm ierzających do n aszych  zdrojowisk  
podkarpackich.

Jestto obowiązkiem  patrjotycznym lekarzy  
polskich zwrócić uwagę sw jch  pacjentów, aby 
w o b e c  ułatwionej komunikacji zaprzestali jeździć

do zdrojowisk zagranicznych a szukali ratunku 
w n aszych  krajowych m iejscach kąpielow ych i 
w pobycie na św ieżem  powietr u okolic podkar­
packich.

Pan F r i d r i c h  z K arlsruhe przybył do 
Krakowa i trasuje ponownie całą linję w odocią­
gow ą z R egulic do Krakowa; pracy swojej ma 
on dokonać najpóźniej do końca maja.

Rolnicze kolonje karno-poprawcze.
Gazeta lwowska  zam ieszcza następujący ko­

m unikat :
N a posiedzeniu  z dnia 6. w rześn ia  1884  

Sejm pow ziął następującą uchwałę :
„W zywa się c. k. R ząd:
I. ażeby w odpowiedniej drodze wpłyną! nn 

to, ażeby w nowym kodeksie karnym obok in ­
nych postanow ień co do kary w ięzien ia , um iesz­
czone zostały także odpowiednie p izep isy , któ- 
reby przew idziały i stosow nie norm owały kary 
za pomocą osiedlenia w rolniczych kolonjach  
karno-poprawczych zbrodniarzy ze stanu rolni­
czego, po raz pierw szy przed Trybunatem kar­
nym stojących ;

II. ażeby c. k. Rząd raczył jak najspieszniej 
przedsięw ziąć odpow iednie kroki w  tym  kierunku, 
ażeby w kraju naszym  urząd/.ona została po­
dobna kolonja rolnicza karno-poprawcza, na ra­
zie przynajmniej dla przestępców  nieletnich®.

N a powyższą uchwałę sejm ową nadeszła  n a ­
stępująca odpowiedź M inisterstw a spraw iedli­
w ości: O ile projektowane kolonje rolnicze m ia­
łyby słu żyć do um ieszczenia stroniącycn od pra­
cy i niepoprawnych przestępców  i do ociągnię- 
cia celów  wytkniętych w in n y ch  austrjaekich kra­
jach  koronnych istniejącym  tam że domom po­
prawczym  i pracy przym usowej, zakładanie ta ­
kich kolonij m usiałoby być jako sprawa krajo­
wa przedstawionem  Sejm ow i krajowemu.

Przeznaczenie takich holonij do odbywania  
w ym ierzonych na m ocy ustawy karnej kar w ię­
zien nych , w ym aga ustawy regulującej sposób od­
bywania kary, m ianowicie w tym kierunku, aby 
sędzia był upoważniony zam ienić karę w ięzie­
nia na dłużej trwające zatrudnienie skazanego w 
rolniczej kolonji karnej. Cele poprawy bowiem , 
w ytknięte kolonjom tego rodzaju, dałyby się  o sią ­
gnąć tylko w  razie zatrzym ania w kolonji na 
czas sięgający po za okree krótkiej kary w ię­
zienia.

M inisterstwo spraw iedliw ości wyraziło goto ­
w ość dc w zięcia  tej kwestji pod ścisłą  rozw agę 
przy w niesieniu  projektu nowej ustawy karnej, 
ubolewa jednak, że ze w zględu na stan finansów  
p aństw ow ych, na teraz nie jest w  położeniu pod­
jąć potrzebnemu do u rzeczyw istn ien i- intencji 
Sejm u galicyjskiego zakupna znaczniejszego  
obszaru gruntowego i kosztow nego urządzenia  
tego obszaru na kolonję rolnicza dla celów w y­
konania kary. M inisterstw o miało na m yśli za­
reklamowanie w  tym celu dóbr R zyszki w  Ga­
licji, które ś. p. K ajetan hr. Kicki testam entem  
zap isał w arszaw skiem u Tow arzystw u rolniczych  
kolonij karnych. Reklam acja ta jednak, jak się  
pokazało, n ie dałaby się  prawnie uzasadnić.

Agitacje między ludem.
Inform acje dochodzące od osób w iarygodnych  

i Da m iejscu zam ieszkałych  rozjaśniają istotny  
stan rzeczy co do wzburzenia! um ysłów  m iędzy  
ludnością w łościańską w niektórych powiatach  
zachodnich.

Ludność n ieośw ie ion a  dostatecznie, a cie­
kawsza i żywiej interesująca się nowinam i ze

świata n iż w innych stronach  kraju i chciw ie 
chwytająca każdą w iadom ość przez byle kogo 
podaną, w tym roku karmioną była w ieściam i 
bardziej niepokojącemi niż po in ne czasy. ZJjednej 
strony dotarły do niej owe przepowiednie o koń­
cu św iata ąuando M arcus Tuscham d a lii  t. j. 
d e d y  W ielkanoc przypadnie w dniu  św. Marka, 
z drugiej strony niepow ołani w dobrej i w złej 
wierze w ystępujący interpretatorow ie w yjaśniali 
jej b łędnie petycję o św ięceniu n ied zie l, na któ­
rą zbierano podpisy, tudzież ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu. Te i tym  podobne okoliczności, 
spotęgow ane sam em  przechodzeniem  w ieści z ust 
do ust, w yw ołały u ludu zaniepokojenie, podsy­
cane fantazją i wpadające na najdziw aczniejsze  
dom ysły. W szelako n igdzie n ie przyszło ani do 
najm niejszego zakłócenia spokoju publicznego, 
ani też nie było nuw ei usiłow ań  w tym  kierunku 
i obecn ie um ysły uspokoiły się  przekonaw szy się 
o bezzasadności w ieści, któremi s ię , niepokojono.

W ład ze bezpieczeństw a w  obec owych w ie­
ści m usiały z jednej strony m ieć się na b aczn o­
ści, aby przeszkodzić m ożennem u zakłóceniu spo­
koju publicznego, choćby ze strony prostych  
zbrodniarzy, chcących korzystać z chw ilow ego  
zam ętu, z drugiej strony śledzić za zródłem tYch  
pogłosek, obałamucających ludność i o ileby w y­
kazały się z łe  in tencje albo nawet z planom  
prowadzone agitacje w ystąpić przeciwko nim  z 
całą surowoś ią  prawa. N ie chcem y i n ie m oże­
my wydawać dziś sądu o tem, czy  w  lednym  lub 
drugim kierunku ze strony w ładz m iejscow ych  
n ie popełniono jakiej usterki przez zbytek ostro­
żności lub obawy, dalej czy z drugiej strony  
uczyniono w szystko, aby dojść do w łaściw ego  
źródła pogłosek.

Przyznajem y tylko, że nic m ożem y zrozum .eć 
najprzód zarzutów czynionych  z pewnej strony 
dziennikarstwu, że w  ogóle rejestrow ało fakt za­
niepokojenia m iędzy ludnością w łościańską i 
szczegóły , które go stw ierdziły , cnoć byliśm y i 
jesteśm y zaw sze za pewną w tej m ierze rezerwą  
a przeciw  w szelkiej egzageracji —  n astępn ie zaś  
zrozum ieć n ie m ożemy, d laczego prasa urzędowa  
tak skwapliw ie i stanowczo w  tej spraw ie n e g o ­
wała przypuszczenie obcej, zagranicznej agitacji, 
puszczonej m iędzy lud nasz przez tych, którym  
zależy na osłabieniu i kraju i państwa przez po- 
w aśnienie warstw sp ołeczn ych . N ie twierdzim y, 
żeby całe to zaniepokojenie w yłącznie obcą agi­
tacją było w yw ołane, lecz za udusiłem  obcej ręri 
w tej całej spraw ie przem awiać nam  się  zdaje 
kilka okoliczności. Najpierw  fakt, że owe pogło­
ski, co do treści przeważnie zgodne, powstały ró ­
w nocześnie w oddalonych od sieb ie okolicach, 
dalej fakt, że w ten  tam sposób w  rozm aitych  
punktach kraju puszczano w ieści, że rozm aici 
znaczni panowie kupują ubszyty w ojskow e i do­
brze z ł  n ie płacą, co w yw ołało zg łaszan ia  się  
ludzi, z chęcią sprzedaży atuzyców, w reszcie fakt 
najśw ieższy, o którym donoszą dzienniki poznań­
sk ie, że i tam takie sam e szerzą się  pogłoski. 
Śledztw o sądowe przeciw rozsiew aczom  pogłosek, 
których pewna liczba znajduje się  w  ręku w ładz, 
przyczyni się  do ostatecznego w yjaśnienia źródła  
pogłosek, byle zdołało dotrzeć od tych , którzy  
bezm yśln ie plotki powtarzali do tych, którzy je 
m iędzy lud przynieśli.

Teatr p k i  we Lwoiie
(od d .16. kwietnia 188a do 16. d. kw ietn ia  1886).

W czasie przedświątecznym  w szystk ie niem al 
dzienniki m iejscowe podi ły sprawozdania z m i­
nionego e *zonu teatralnego.

Z kolei wypadło nam dziś zahrać głos w tej 
sprawie i staraniem  naszem  będzie zdanie spra­
wy i  czynności Dyrekcji w roku m inionym  w 
sposób, o ile m ożności dokładny i przedm iotowy.

N ie stując z Dyrekcją teatru w żadnym sto- 
sunkii zależności, nie zam ierzam y rów nież arty- 
aułem  nini< jszyni czytelników  naszych bawić, roz­
śm ieszyć.

Zadanie teatru jako instutucji narodowej, poj­
mujemy w sposób poważny.

W sądzie naszym  m ożemy się m ylić, lecz 
wydajem y takowy na podstawie szczerego prze­
konania, bez jakichkolwiek ubocznych w pływów  
lub pobudek. P rz e d e wazystkiem staramy się pa­
trzeć i sądzić o rzeczach —  trze/ wo.

W  dn-u 16. kwietnia b. r. skończył się rok 
teatralny 1885/6, rok trzeci dyrekcji p. Jana D o­
brzańskiego. F irm a ta n iestety je s t  tylko po­
zorną. Wiadomą bowiem  powszechnie jest rzeczą, 
iż p Jan  Dobrzański z powodu wieku, chore by 
i rozlicznych zajęć publicznych i prywatnych, 
m e m oże się poświęcać sprawom teatru, i że 
kierownictw o sceny w woale innych spoczywa  
rękach To też rok ten zapisał się na karcie 
dziejów naszego teatru wcale n iepom yślnie.

O bniżył się  poziom moralny sceny, osłabło  
zajęcie się publiczności teatrem, desorganizacja  
widoczna dla każdego, choćby najm niej obezna­
nego ze sprawami teatralnem i, rozw ielm ożniła  
się  w szechw ładnie w instytucji utrzym ywanej 
znaczną ofiarą ze strony kraju, te n  znaczniejszą, 
iż  poświęconą teatrowi z uszczerbkiem  innych, 
niem niej w ażnych , piekących potrzeb.

Gdyby nie ten w ażny w zgląd, iż teatr nasz  
subwencjonowany kosztem  całego kraju, nie je s t  i 
zw ykłem  przedsiębiorstwem  prywatnem  lecz in ­
stytucją krajową, narodową —  nie poświęcali­
byśmy dziś tej sprawie miejsca w naszem piśmie.

Od teatru narodowego wym aga się  czegoś  
więcej niż od zwy kłego przedsiębiorstwa, w ym aga  
się m ianow icie, by słu ży ł istotn ie celow i, jaki 
przygada mu w udziale w każdem  ucywilizowa- 
nem społeczeństw ie, by sp ełn ia ł sw e p osłan n ic­
two należycie , tak pod względem  etycznym , jak 
estetycznym .

Żk, tak nie jest, że obecne kierownictw o  
pceny nie sp ełn i*  tego zadania, wskaża najdo 
wodniej n ie frazę ,y, le c3 fakta.

Teatr nasz jako jedyny w m iejscu, m usi w 
sobie łączyć w szystkie kierunki sztuki dram a­
tycznej a zatem dram at, trajedje, komedję, farsę 
a nadto operę i operetkę. W yznajem y, że zacho­
w anie w repertoan.u równowagi m iędzy temi 
ws/.ystk rmi kierunkami nie jc it  rzeczą łatwą —  
tw ierdzim y jednak, że równowaga tego rodzaju 
Je s t konieczną.

Rozpoczniem y przeto rzecz naszą od prze­
glądu repertoarza.

Trajedja jest u nas, n iestety , rządkiem  zja ­
w isk iem . W idujem y ją tylko w wyjątkowych ra­
zach i to bez odpowiedni *go wypróbowania, z w y ­
staw ą iście tragiczną. O trzech lub czt -rech pró­
bach gryw a się u nas Szekspira, n ie dziw  w ięc, 
że wszelki efekt, w yw ołany staranną grą arty­
stów, przedstawiających role pierwszorzędne, n i­
k n ie ’w zupełności w obec tego, że ca łość rwie 
się co chw ila, w obec nii zdaruości statystów , 
których ze w zględów  oszczędnościow ych nie ma 
nigdy tylu, ilu wym aga sytuacja. N ie zam awia  
się  ich na próby, lecz  indywidua te przychodzą  
wprost na przedstaw ienie i nie w iedząc zgo ła  o 
co chodzi, nieucharaktęryzowane, przybrane c u ­
dacznie, budzą śm iech w sali. "Wszak w szyscy  
odwidzający częściej teatr w św ieżej jeszcze  
mają pam ięci ów Sejm walny w „Dym itrze", 
gd zie kilku żydków w grzywkach i „baezkach", 
w obszarpanych kost.jumaeh, przedstawiało sej­
mujące Stany koronne. Coż dopiero m ówić o 
dekoracjach. Brudne, odrapane, ła ta  się jak mo­
że, składając sale królewskie z kawałków, m alo­
w anych w najrozm aitszych sty lach . N ie rzadko 
te t  zdarzy się widzieć podkarpacką okolicę 
w g łęb i, w  bocznej zaś kulisie podzwrotnikową 
florę. O kostjumach używ anych w dramacie i 
traj *d;i lepiej zam ilczeć. M utatis mntandir wi 
dsimy na scenie kostjumy z operetki.

W m inionym  rokii nie przedstawiono żadnej 
nowej trąjedji, z dram atów zaś ujrzeliśm y li 
fragm ent z „Pięknej" Okońskiego, udatne obraz­
ki dram atyczne G aw alew icza „Barcarola" i W a­
lew skiego „Na stanowisku", tudzież p rzerób k i: 
Poboga z S ienkiew icza „O gniem  i m ieczem ", 
K w iecińskiego „Pana Tadeusza".

P ełen  najlepszych chęci (lecz n iczego też 
wię ei) dramat pani Podgórskiej pt. „Ż ma cu­
dzoziem ca" i blady obrazek ludow y Staszczyka  
„Noc Świętojańska" wyczernują cały zasób n o ­
wości poważniejszego zakroju.

Czy to nie za m ało dla sceny pojmującej na 
serjo sw e posłannictw o ?

T yle o dram acie i trąjedji, przejdziem y  
z kolei rzeczy do komedji i farsy. Z komedyj 
przedstaw ianych pa raz pierw szy w tym czasie, 
przeważna część zalicza się  do d zie ł oryginal­
nych. Z bólem serca atoli m usim y wyznać, że 
jak k o lw iek  pragniem y jak najpom yślniejszego  
rozwoju narodowej literatury dram atycznej, m e 
m ożem y się godzić no przedstaw ienie prac sce­
nicznych tej wartości ja k : .Szukam  spokoiu®,
,D r . Faustyna", „N ie ma nic złego coby na do­
bre nie w yszło", „lnterregnum  w domu".

P rzedstaw ien ie tych sztuk świadczy nader 
ujem nie o zm yśle krytycznym  dyrekcji, robiącej 
podobny wybór i w ostatecznym  rezulnaiie zn ie­
chęca i c ęszczającą do teatru publiczność do prac 
oryginalnych. P ełna głębokich m yśli i nędąca 
w łaśn ie na czasie komedia Z alesk iego „Friebe", 
uratowała u nas w roku ubiegłym  honor komedjo 
pisarzy polskich; natom iast dwie następne prace 
tegoż autora: „Nasi zięciowie® i_„Lis w kurniku®, 
tudzież Blir.ińskipgo „Karjerowicz®, n ależą bpz 
wątpienia do słabszych prac tych  zasłużonych  
dla scen  polskich autorów.

Komedje: „Gens miuorennum ' i „O własnej 
sile", są to rzeczy dość s ła b e; „Dziadzio filut" 
(Schm it-W ojdałow icz) i farsa A brabainowicza  
„Oddajcie mi żonę®, przyjęte zostały  sym patycz­
n ie przez publiczność, podobnie jak bezpretensjo­
nalne fraszki K w iec iń sk iego : „Lorenco i Jessyka", 
tudzież „Trzech myśliwców.®

Z celn iejszych  przekładów przedstaw iono  
jedynie „D yonizę" D um asa i ograną od lat kilku 
po w szystk ich  scenach farsę braci Scboutanów : 
„Porw anie Sabinek.® Reśzta komedyj a laczej

fars, zapożyczonych z obcej literatury, j a k :
Gadała „Hrabina Berta", F er n e g o  „P łom ienista", 
Gondineta „Klara Soleil," a Złotko „W ięzy m ał­
żeńskie," należy do rzędu d zie ł scen icznych , n ie-  
wykraczających ponad poziom  m iernoty, dzieł, 
które przesuwają się przez scenę bez śladu.

N ie m ożna tego powtórzyć o farsach: „Po 
ślizkiej drodze® i „Zbłąkana owiei-zka®, które nie 
powinne były ujrzeć św iatła  kinkietów na scenie  
subwencjonowanej kosztem  kraju...

Przystępując do oceny wykonania dzieł
wyż w ym ienionych na scen ie, niepodobna
n ie w spom nieć o personalu naszego teatru. 
Personal ten jest liczn y, bardzo liczn y .
U stą p i, wprawdzie w ciągu ostatn iego roku 
z dramatu : Pp. F iszer  P ien iążek , Siem aszko i 
panie : Solecka, Zapolska —  zaangażow ano nato­
m iast pp. Frenkla, S tępow skiego, .Markiewicza, 
P ia s e c k i i-h, tudzież panie : P ysznik  i Urbanowicz. 
Z s ił  nowopozyskanych jed ynie p. Frenkel sta­
nowi pożądaną akwizycję dla naszej sceny. Jest 
to zdaniem  naszem  talent praw dziw y, który jeśli 
nie zejdzie na bezdroże, m oże zająć w p rzyszło ­
ści bardzo wy> itne na {scenie polskiej stanow isko.

Z auw ażyliśm y już poprzednio, że personal 
dram atyczny tutejszej scen y  pokaźnym  jes t  l i ­
czebnie. D ziw n a rzecz jednak jak częzto w idzim y  
zw ichn ięte pow odzenie sztuki skutkiem  n iew ła­
ściw ej i m ylnej obsady ról. W ażny ten błąd, 
przypisać trzeba Dyrekcji, która s ił  sw ych  zużyt­
kować nie umie. N ie chcem y w chodzić w zba­
danie b liższych  przyczyn tego faktu, powtarzają­
cego się przy sposobności każdego niem al przed­
staw ienia, lecz przypominam y Dyrekcji zasadę, że 
artyści istn ieją  dla sztuki, n ie sztuka dla artystów.

W zm iankę n in iejszą  o dramacie uzupełnić 
wyDadnie zanotowaniem  udałych w ystępów  go­
ścinnych  na naszej scen ie p. Ł adnow skiego i 
mniej udałych pny W isnowskiej i p. Sobiesław a. 
D ebiutow ali rów n.eż: panie Kaymund, Boficza i 
R ygier z Krakowa.

Kilku zaledw ie słow y wspom nm m y o stan ie  
naszej opery i operetki.

K westję istn ien ia  opery, subwencjonowanej 
przez kraj poruszyło nasze pism o przed niedaw ­
nym czasem . D ziś zatem  nadm ienim y tylko, że 
tegoroczny sezon operowy o tyle budził zajęcie 
publiczności, o ile urozm aicony był w ystępam i

g o śc iu n em i: M ierzw ińskiego, R o u sse l, Broeh,
M achw ic, K ochańskiej. G oście ci, co prawda, 
śpiew ali w  otoczeniu fatalnem ...

Zresztą repertuar operowy b ył w najwyższym  
stopniu m onotonny, Ośm do dziesięciu oper 
powtarzano ciągle w  kółko z katarynkową do­
kładnością. Opera Jareckiego „Jadwiga" była  
jedyną now ością w ystaw ioną w u t eg łym  sezon ie. 
Zorganizow anie personalu opero* ego pozostaw iało  
bardzo w iele  do życzenia. (L afonte, A ironi, 
Pauli), kilkakrotnie zaś narażono publiczność na 
zawód w cale nieprzyjem ny (D ucensi, Lebrun).

Posługiw ano się w reszcie em erytam i, którzy  
od dawna winni byli przejść w dobrze za^łużon; 
stan spoczynku (Paschalis. Souvestre). Jedynem i 
s iłam i n a  serjo w  m iejscowym  personalu b y l i :

I pani Arklowa i p. W ierzbicki.
| N ie lepiej rządzono się  w  operetce. D ano  
| dym isję paniom : B ocskaj, S kalsk iej, Alm owej, 

pp. A lm ie, Skalskiem u, Guberskiemu. Z aangażo­
wano natom iast z początkiem  roku pannę Praun, 
a następnie sprowadzono z ogródków w arszaw ­
skich panią Radwan i p. Bandrow skiego. S iły  
nowoprzybyłe nie zdołały pokryć luk p ow sta­
łych  skutkiem nieopatrznie udzielanych dym isyj, 
a gdy p„ Fontana opuścił scenę —  operetka prze­
stała dawać oznaki życia.

Z now ości w ystaw iono: „Rip-Rip® Pianquet&  
i M illóckera: „Gasparone."

Oto pokrótce przegląd działalności Dyrekcji 
teatru w  roku 1885/6, N aszem  zdaniem  nie od­
powiedziała takowa obowiązkom, jakie wkłada 
na nią subwencja sejm owa. N ie chcem y prze­
sądzać, czy mamy słu szność, czy stan  obecny  
ma trwać i n.tdal.

Szanujem y zasługi p. D obrzańskiego, poło­
żone około dobra publicznego i sceny polskiej, 
nie m ożem y atoli god zić  się na zasadę, jakoby  
instytucja w spierana przez kraj, instytucja tej 
doniosłości m oralnej, co teatr polski w e L w ow ie, 
m ogła być prowadzoną w edług osobistych  zapa­
tryw ań D yrekcji.

N ie  występujem y przeciw  osobistościom , lecz 
nie waham y się  w ystąpić w obronie n ieresu  
publicznego. Zdając przedm iotowe apraWo-,dani<, 
powstrzym ujem y się  na razie z postawieniem  ja ­
kiegokolw iek wniosku w tej eprawie. S. -r.
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Czytam y v K urjerze P osnanski.n : Z tego ,
co od kilku dai czytam y w niektórych pism ach  
niem ieck ich  i co g ło sz ą  prywatne w ieści, zda- 
waćby t ię  m ogło, iż zanosi się na jaki rokosz, 
któryby przyw iezione koleją roty żołn iersk ie w 
jednej chw ili rozt>;ł( w pu' h i m arynatę, a k tó­
ryby jednakże dostarczył choć na pew ien  czas 
m aterjiłu  do przedstaw ienia ludn .ści polskiej w 
roli buntowników i lum ultuantow. I  tak np. u  
ztąd ni z owąd przedstawiono najspokojniejszą  
w św iecie m ieść a ę  Pakość jako w idow nię zabu 
rzoń, sp roian ow aun  kościoła ew an gelick iego  i ni. 
itd.— sprowadzono naw et z B ydgoszczy kontyn- 
gen s żandarruerji, która naturalni- n ie zn a laz ł­
szy nic zdrożnego i w idząc m iasto p grużone w 
głębokim  j  pokoju, w róciła do B yd goszczy . Ost. 
Presse  w idziała już naw et 5 w agonów , które 
m iały powieść 2 kompanje wojska do Pakości 
a bfakło tylko parku artylerji i pionie, ów. a ly  
t6n obiaz g io z y  przedstaw ić w całej pełni. Jakaś  
N iem k in i zaniepokoiła kom isarza obw odow ego w 
D ąbrów ce tajem ną delacją, że Polaey w boru 
broń zakopują— co dało p o w ć l do poszukiw ań i 
do znalezienia rzeczyw iście zakopanego skra­
dziono w i e p r z a .

W Inow rocław iu przylepiono nawet 24-go  
bieżącego m iesiąca w nocy na murach M agistra­
tu i apteki dwa plakaty tej treści, że w no>-y z 
24. na 25. w szyscy N iem cy będą bez litości w y­
rżnięci przez legjon  7 m iljonów  Polaków, którzy  
p ow sta li! P o ip is a n o —  .Zarząd.* S im i N ie.ncy  
dom yśh ją  s ię , że te „proklamacja* sfabrykow ali 
piekarze i rzeźni ą  narodowości n iem ieckiej, aby 
do Inow rocław ia przyszła  zn aczn iejsza  ilość  
wojska.

W ygląda to w szystk o  na facećje i n iedorze­
czną farsę, atoli uderzającą jest rzeczą, że coś 
podobnego powstać może w chw ili n ajg łębszego  
6pok ju.

Paktem  jedynie jest, że kilku w łościan , o p ie ­
rając się na starej legen dzie, iż św iat c*ły  bia­
dać będzie, gdy W ie l.a n o e  przypadnie na dzień  
św. Marira E v a u g e listy , przebąkiwało coś o 
„końca św iata.* Potrzeba rzeczyw iście bardzo 
bujnej fantazji, aby z t.k ich  pogłosek wysnuć 
zaraz Wieść o rzeczyw istych  zaburz; niach i spro­
wadzać żandarm ów.

Czytam y w warsz. K u r. Porannym : „W  W iel­
ką Sobotę w kościele katedralnym w W łocław ­
ku o godzin ie pół do dziewiątej w ieczorem  na  
kilka ruinui przed rozpoczęciem  rezurekcji zapalił 
się od św iecy jałow cow ej w ien iec przy grobie  
C łry tiu sa , od tego wieńca zajęły się inne i w 
jednej chw ili buchnął ogień  i cały kościół za­
p ełn ił dym  czarny gryzący. Kościół był podów ­
czas natłoczony i ludzie zaczęli .<ię z krzykiem  
cisnąć do drzwi, ale stojący na służbie (dla u- 
trzym ania porządku) przy drzwiach żołn i. rze s il­
nie Bię oparłszy, zatrzym ali uciekających Z na­
lazło  się zaraz kilku członków  m iejscowej straży  
ogniowej i ci przy pomocy służby kościelnej 
ugasili ogień  kilkunastom a kubłam i wody Oprócz 
uszkodzenia kilku dywanów bądź ogniem , bądź 
dymem, w ażniejszej szkody n ie ma. Z ludzi nikt 
szwanku n ie pon iósł. S łow a uznan ia należą się 
miejscowr-inu w ikarjuszow i, ks, Sikorskiem u, kLó- 
ry w szed łszy  na am bonę energiczną krótką prze 
m ewą uspokoił przerażaną ludność. Czy ogień  
w łaściw ie pow stał od św iecy (jak m ówią w szy s­
cy), tego  n ie wiadomo. Spodziew ane tu w idocz­
n ie  były jak ieś rozruchy, bo podobno jedni dru­
g ich  pytali w k oście le: „Ozy m asz n óż!*  A  n«. 
co?* „Albo n iew iesz , że jutro będą potrzebne?*  
Te i t. p. najróżnorodniejsze pogłoski obiegają  
po m ieście o  całem  tern zajściu i wielu utrzym u­

je , że potur był rozm yślnie spowodowany dla w y­
w ołania paniki w „i lach rabunku. W skutek tego  
w p ierw sze św ięto  w m ieście przedsięw zięto środ­
ki policyjne, ale n  gdzie nie zauw ażono śladu j a ­
kichkolwiek nieporządków.

Rosja w trójceśarskiem przymierzu.
O statni lis t  z B erlina, urzędow ego kore­

spondenta Mosk. W iedm. znanego z wielkiej 
ku N iem com  m iłości, w dość c ierpki sposób opi­
suje stosunek Rosji do dwóch sprzym ierzonych  
m ocarstw a następn ie przem awia za sam odzielną  
akcją Bóbjf. M iędzy innem i czytam y w  tej ko­
resp o n d en c ji co następuję:

„Koncert europejski je st  doskonały —  jed n o­
m yśln y , a każdu m ocarstwo jest najzupełniej 
correct w swojoin postępowaniu, nam zaś pozo­
staw iają p ierw szeństw o i j"st to całkiem  zrozu 
n iia łc , bo każdy rozprawia o rzeczach oucych a 
nam pozwalają m ówić i m yśleć ty k o  o sw ych  
w łasnych  Jednakże tylko my jedni bierzem y ten 
koncert europejski n a  serjo, ze strony poważnej. 
Na Zachodzie w szyscy  sobie żsrtu :a z tbgo s ła ­
w etnego koncertu. — N ordd. A llg . Żtg. um ieściła  
naw et dowcipną opow ieść o innym  podobnym  
konćfroie przed i po w o jn k . Opowieść o tern 
jak w ów czas oszukano Rosję, je st  obliczoną na 
uspokojenie czytelń  ków. „N ailep szjm  środkiem  
—  pisze dziennik — do pow strzym ania Rosji i 
kierowania nią, jest wym uszenie na n iej przyja­
źni*'. Autor artykułu s ły sz a ł, iż hr. A ndrassy  
porównywał trójces»rskie przym ierze z trzema  
słoni .m i, z których dw a ułaskaw ione w zięły  po 
śród «iw m  trzeciego dzik iego, żeby nie m ógł 
robie po, co chce. Tak samo zupełnie i teraz ów  
uńlder Elephant — R osia  będzie zaw sze utrzy 
m ana w granU »-.h przez in ne m ocarstwa, które 
w tytn tyike >eślu popierają jej żądania, żeby po­
zbaw ić ją  sposobności do w ystępow ania na w ła  
s n t  rękę. W  *'en sposób w szystko przejdzie spo- 
k ‘jn le. W szyscy potępią ks. Bactenberga, ale 
ni i przeciw  niem u nie przedaięwezmą i przedsię­
w ziąć n ie pozw olą. B ułgąrja pozostanie nadal 
n ajlepszym  krajem  na drodze do Bosforu, od 
którego, mk i w og -Je z ca łego  półwyspu, Rosja  
będaie odsunięta ca łkow icie .

Dałej przechodzi korespondent do charakte­
ru ityki grzechów  księcia  B attenberga przec.wito 
R osii.

„Środki, jakich używa on obecnie, daz$ do 
zerwania naturalnych : m oralnych w ęzłów  łączą- 
cycn Bi łgarję z Rosją, w ym ierzone  są ku zn i­
szczen iu  wszelkich śladów d z iiła ln o śc i Rosji w 
B ałgarji, obrażają uczucia narodu bułgarskiego  
w zględem  m onarchy rosyjskiego, który w alczy ł 
w  loiię swobody kraju, i którego obrona je s t  naj­
pew niejszą rękojmią w olności i  sam odzielnego  
rozw oja kraju,, narodowości i wiary B u łgarów .—  
K siążę zabronił najsrożej używ ania języka rosyj­
skiego w armji bez w zględu n .  przedstawienia  
oficerów  bułgarskich, na pożytek jaki przynoszą

armji podoficerowie rosyjscy, oraz na p rzyw yk nie  
nia armji do komendy rosyjsk i-j, zdolnej utrzy­
mać nikną, ą coraz bardziej dyscyplinę. W c e r ­
kwiach zabroniono odprawiać modły za cara-w y- 
fcawcę a za w spom nienie jeg o  im ienia duchowni 
pociągani bywają do odpow iedzialności" .

N astępnie korespondent staw ia Rosji jako 
przykład Jo naśladowania postępow anie Austrji 
w Serbji.

„A uslro-W ęgry— pisze on— nie ratowały i nie 
wyswabadz&ły nigdy Serbji, m e protegowały jej, 
ani jej kościoła, ani narodu, ald m ężowie stanu  
austrjaccy uznali, iż  korzystnem  być m oże dla 
m onarcbji w ciągn ięcie Serbji w s f  rę w pływów  
austrjackich i w ypow iedzieli zdanie, iż A ustrja  
n ie ścierpi w Serbji in nego  wpływu prócz sw e ­
g o — innego Rządu, prócz takiego, który będzie  
całkow icie oddany m onarchji habsburskiej. I coż? 
Oto taka energiczna opiDja o in teresach  i dąże­
niach w łaąnych, n ie poparta nawet siłą , ani pra­
wem pisanem  lub też naturalnem , w ystarczyła  
do tego, żeby „Europa* uznała ją dostateczną  
do zm uszenia Serbji do uległości. Oto dowód, ile 
w polityce znaczy troska o in teres w łasny, nie 
zuś czyjś obcy, o istotnej korzyści, n ie zaś o 
abstrakcyjnej lub .sentym entalnej doktrynie. Zdaje 
się  w ięc przeto rzeczą nat ruiną, że Rosja m ia­
łaby bez porów nania w ięcej prawu do ukarania 
w iarołom nego księcia za czelne i im pertyn nckie 
wyzwania. Jed nocześn ie R osja, uw olniłaby od te ­
go w ładcy, cierpiący ?.a j go osobiste w iny n a ­
ród b u łg a rs .i i dałaby mu m ożność wybrać sobie  
innego, bardziej odpow iedniego k się ia.

S t. Petersb. W ied. notuią pow yższy w nio-ek  
M osk. Wied., jako nowy dowód św iadczący o 
tern, iż opinja co do takiego, ■■*. nie innego roz­
praw ienia się z księciem  Battenbergiem  „znaj­
duje coraz więcej adeptów, naturalnie n ie za 
granicą.*

Akcja ratunkowa dla Stryja.
Od k ilku  dni odzyw ają się glosy, że ak c ja  

ra tunkow a, prow adzona p rzez  kom ite t ratunKOwy, 
nie odpow iada w zupełności celowi, i że d a tk i ro z­
dzielane byw ają w sposób niestosow ny. S k arg i te 
zn a laz ły  na we o oagłos w niektórych dziennikach 
miejscowych, k tó re  podały je  ze swojemi uw agam i.
0  najlepszych  chęciach kom ite tu  stry jsk iogo , na 
k tórego  czele sto i p. b r R om aszkan, jesteśm y ja k  
najm ocniej p rzekonani, to też  skargom  tym  s ta ­
nowczo posłuchu dać nie możemy. Żydzi ża lą  się, 
że najw iększą pomoc o trzym ują  c-hrześcjanie, in ­
te lig en c ja  natom iast sk a rży  się na zupełny b ia k  
pomocy i ra tu n k u , m otyw ując swoje n arzek an ia  
tem, że kom ite t tym  tylko przychodzi z pomocą, 
Którzy się sam i zg ła sz a ją  i ię k ę  w yciągają.

Naszem  zdaniem , niezadow olenie pochodzi g łó ­
wnie z tąd , że  pomoc je s t  w stosunku  do potrzeby 
z a  małą.

W edług otrzym anych ze S try ja  re lacy j, nędza 
nauczycieli, lękodzioln ików  i przem ysłow ców  jc3t 
ta k  w ielką, że ra tu n e k  ze strony  kom itetu  w y­
s ta rczy  ć nie może. Podobnie ja k  ap tek a rz e  i kupcy 
lwowscy za ję li się swoimi kolegam i stryjskimi, ta k  
nauczyciele, rękodzieln icy  i przem ysłow cy całej 
G a lic ji pow inni p rzy jść  z pomocą swoim kolegom. 
Inacze j, odzyw ać się będą ciąg le skargi i n a rze ­
kan ia , a w szystko skrupi się na kom itecie stry j • 
skim . k tóry  ne sw ojej strony  w szelkich dokłada,
s ta rań , aby w szystk ich  zadow olić.

* *
*

C e s a r z  udzie lił ze swej p ryw atne j szkatu ły , 
na w niosek p nam iestn ika  Zaleskiego, jak o  dalsze
w sparcie d la  pogorzelców  w S try ju , 5 .000 z łr.

*  **
H ra b in a  K o n stan c ja  S tadn icka, p rzebyw ająca 

obecnie w D reźnie, za ję ła  się gorliw ie zbieraniem  
tam że sk ładek  pieniężnych. W czoraj w łaśnie nadesła ła  
na ręce pani nam iestnikow ej Zaleskiej uzb ieraną 
kw otę 111 z łr . 6 ct., a  oprócz tego 142 sz tuk
b ie lizny  i odzieży d la ofiar ka tastro fy .

* *
*J E .  hr. W ilhelm  Siem ieński-Lew tcki złożył 

dla pogorzelców  w S try ju  kw otę 100 złr., O ktaw  
P ie tru sk i 50 złr.

* **
C. k. generalna  D yrekcja  kolei państwowych, 

w odpowiedzi na wniosek P rezyd jum  N am iestn ic­
tw a  zaw iadom iła, iż D yrekcje tych kolei we Lw o­
wie i K rakow ie o trzym ały  polecenie, aby przyjm o­
w ały i tran sp o rto w a ły  bezp ła tn ie  w szystkie pod 
adresem  kom itetu  pomocy w S try ju  w ysyłane ofiary 
w w ik tua łach  i odzieży. D yrekcja  ruchu kolei 
państw owej we Lwowie o trzym ała  nadto  od gene­
ra ln e j D yrekcji upow ażnienie do bezpłatnego  p rze ­
w ożenia do d. 30. om. w szystk ich  przez S tarostw o 
stry jsk ie  poleuonych, ubogich m ieszkańców  S try ja , 
na stacje  okręgu lw ow skiej D y re k c j i ; rzeczy  ich 
zaś mogą być transpo rtow ane za  50 prc. opustem. 
C zyniąc w reszcie zadość w yrażonem u p rzez P re ­
zydjum  N am iestn ic tw a życzeniu , za rząd z iła  geue- 
ra ln a  D yrekcja, aby m a terja ły  budow lane, m ające 
Błużyć do odbudow ania m iasta  S try ja , nadchodzące 
pod adresem  kom itetu  pomocy lab  arzędu  gminnego, 
były przyjm ow ane za  op ła tą  1 ct, od 100 kilo  i
1 k ilom etra . Ł adow anie i w yładow anie tych ma- 
te rja tó w  ma następow ać pod nadzorem  s tro n  in ­
teresow anych.

* *¥
W  obec nieszczęścia, ja k ie  dotknęło m iasta  

S try j i L isko, grono pań zaw iązało  się w K ra k o ­
wie w kom itet, celem p rzy jśc ia  z szybką pomocą. 
Zakresem  ich je s t  szycie Dielizny i odzieży. U p ra­
sz a ją c  o nadsyłanie m aterja łów  odpowiednich, od ­
wołują się też  do znanej ofiarności pp. kupców 
obu w yznań z prośbą o nadsyłan ie p łó tna , perka lu  
i w szelkich  chociażby najm niejszych resz tek , gdyż 
w szystko może byc spożytkow ane skutecznie. 
Ogrom nieszczęścia wspomnianych dwóch m iast 
je s t  zbyt doniosłym, by po trzeba było silić się na 
przi dsuawienle potrzeby so lidarnego i szybkiego 
działan ia .

M aterjary  nadsy łać m ożna do pan i J u l j i  T e t- 
m ąjerow ej (ul. S ław kow ska n r. 16, II piątro) co­
dziennie od 3 — 5 w godzinach zeb ran ia  się pań 
szyjących.

* *
*

K a ta s tro fa  s try jsk a  w yw ołała współczucie u 
w szystk ich  narodów. Ludność W ęgier m e dała  się 
w  sk ładkach  innym  w yprzedzić narodowościom. 
Oto —  ja k  donosi dziś nadeszły  Pester L lo yd  —  
składki, zarządzone p rzez  red ak c je  tego pisma, 
dosięgły j uż kw oty 1.612 z łr. 72 ct.

* *
. .  ^  dziennikach krakow skich  og łasza  pan J u -
lju sz  Mu n następującą odm y ę :

„K a ta s tro fa  m iasta  S try ja  obudziła  najżyw sze 
w spółczucie i ofiarność w całym k rą ju  i za g r a ­
nicą. K iedy  u ży w  się w szelkich środków do pi zyj- 
śc ia w pomoc nieszczęśliw ym  mieszkańcom tego 
m iasta , p ragnąłbym  i j a  przyczynić się do tą j o- 
gólnej ofiarności, p rzezn acza jąc  na ten  cel pozo-

sia ły  n ak ład  polskiego, a szczególnie francusk iego  
w ydaw nictw a W isły.

Z mojej po części w iny, cel p ie rw o tny  tej 
pub likacji zos ta ł chybionym, gdyż zam iast jednego  
zrobiłem  2 album y, licząc n a  sp rzedaż za gran icą, 
w  czem doznałem  w ielkiego zawodu, gdy* do dziś 
dn ia znaczne k o sz ta  tego w ydaw nictw a n ie  są po­
k ry te  jeszcze w  zupełności.

Sądzę, że pozostały nak ład  (około 1.500 eg z ., 
nie licząc  tyeh, co pozostają  w księg arn iach  za ­
gran icznych) nie może być lepiej użytym  ja k  dla 
pogorzelców  S try ja .

F ran cu sk ie  w ydaw nictw o L a  Vistule  mało 
je s t  w Polsce zn an e ; będzie więc ono rodzajem  
nowości d la  tych, co ju ż  kup ili W isłę  polską. 
Z najdą bowiem w  tem  przerobionem  i rozszerzo- 
nem w ydaniu cenny i obdry zbiór autografów  naj • 
znakom itszych ludzi współczesnych, o raz nowych 
rysunków , w in ie t i p rac lite ra c k ic h , k tórych  nie 
ma w polskiej W iśle.

Przerobione to  w ydaw nictw o pod nowym ty ­
tułem  Pogorzelcom S try ja , ukaże się w p ierw ­
szych dniach m aja .

K się g arn i Źupańskiego i  H aum anna w K r a ­
kowie powierzyłem  sprzedaż tego albumu.

Ju lju sz M ien .u 
* **

D la ofiar pożaru m iasta  S try ja  złożyła w n i-
szej A dm in istracji pani A nna Bocskaj 10 z łr  

* *
*N a pogorzelców  m iasta  S try ja  złożyli w P r e ­

zydjum  M ag istra tu  następujące d a tk i w gotówce 
i odz ieży : W  K om isariacie  Śródm ieścia: L okatoro- 
wie 1. 19 m., 31 m„ L udw ik  M ., Spożarski Ja n , 
Jfirgons Józef, M ańkowski A ., dr. L ityńsk i, ks. 
A ksen tow irz , U rbańska i Beyer po 2 z łr., K ost- 
k iew icz, IStand, B ursztyn , B a łłab an , K ohm an, Oza- 
por, K rise  Ja n . H eller, ks. K ow alsk i, E infeld, 
b rac ia  L angner, E hrlich , O korn ick i, D enk, F rie d  
J . ,  Goldmann, W ew iórski, E ls te r , B aum ana syno­
wie, T ridondani J . ,  M eyer Chaim, A wiu, M ichal­
czew ska, H ubrich , Łowy Isid o r, lokatorow in 1. 231 
m., dr. Isk rzy ck i, kap. Kohmer, dr. Lehm ann i 
S tra ża k  po 1, Szem elowski, ks. arcybiskup or­
m iański, Y ieb ig  i K aczkow ski po 5, lokatorow ie 
1. 18 m. b -20, lokatorow ie 1. 345 m. 15-60, loka- 
torow ie 1. 232 m. 7-80, lokatorow ie 1. 160 m. 
5-70, lokatorow ie 1. 35 i 68 m. 11-75, K ozieradzcy  
4, N. K . 25, W illinger 4, T adeusz i J a n in a  K iów - 
czyńsey 10, lokatorow ie 1. 59 m. 2-55, lokatorow ie
1. 27 m. lz -6 0 , lokatorow ie 1. 172 m. 6-30, pan 
Chrl-itjan J .  A . 10, L angu ir  E m ilja  3, Ł oziński 
Jó z e f  34 szt. odzieży, k a p ita n  TLeim er p ara  spo­
dni, p a ra  trzew ików , dr. Longcnam ps 9 sz tuk  
odzieży, Tom aszew ski p a le to t zimowy, W iesner 
9 sz t. odzieży, Lew akow ska 5 sz t. odzieży, Skle- 
piński kożuszek i p ara  spodni, D rab ikow ska 8 sz t. 
b ielizny, W ładyka  p a le to t zimowy, su rdu t, p a le to t 
dam ski, K ubaezek  5 sz t. b ielizny, P o liw ka su rdu t 
i burnus, G alew ska 15 sz t. odzieży, M aszkowska 
1 g a rn itu r  m ęski i parę spodni, G ojska 34 sz tuk  
odzieży, J .  M. p a le to t zimowy, N. N'. tłum oezek 
7. rzeczam i, dr. Żegota K rów rzyńsk i 35 sz tu k  o- 
dzieży  i bielizny, Mliller M arcin 7 kapelusików , 
A n ton ina Szwe,ik„wska 38 sz t. odzieży, M iinzer 
G . 4 sz t. odzieży, F . K. tłum oezek rzeczy  i sz la f­
rok, od służby p. K irseh n e ra  1 tłum oezek rzeczy, 
H ubrich  i  sz t. odzieży, B rand  S. 7 sz t. odzieży, 
Suss p ak ie t rzeczy, L angner E m ilja  p łaszcz dam ­
ski, K aucn H erm an worek mąki.

W e Lwowie ,28. k w ie tn ia  188b.
Dąbrowski.

'V K R O N I K A .
Lw ów  dnia 30. kwietnia.

Wiadomości osobiste. M arszałek  krajow y dr. 
Z y b l i k i e w i c z  i nam iestn ik  Z a l e s k i  powrócili 
w czoraj w ieczorem  do Lw owa. — P . O ktaw  P i e ­
t r u s k i  w yjechał onegdaj na k ilk a  dni do W ie ­
dn ia na w alne zgrom adzenie akcjcnarjuszów  kolei 
C zerniow ieckicj. — W  Czasie  czy tam y : M inister 
D unajew ski przybył w czoraj wieczornym pociągiem 
pospiesznym z W iednia do K rakow a, w itany  na 
dw orcu przez nam iestn ika, m arsza łka  krajow ego, 
delegata  hr. Badenlego, p rezyden ta m iasta, dyrek­
to ra  policji, p rzez innych przedstaw ic ie li w ładz, 
przbz krew nych, i liczne grono przyjació ł. M ini­
s te r S karbu udał się do b iskupiego pałacu, gdzie 
zam ieszkał. — H r. A lfred  P o t o c k i  bawi obecnie 
w P aryżu  i przybędzie do K rakow a n a  uroczyste 
coroczne posiedzenie A kadem ji, k tó re  odbęazie się 
prawdopodobnie około 15. m aja. —  H r. S tan is ław  
T a r n o w s k i  wyjechał z K rakow a do W arszaw y, 
gdzie będzie m iał odczyty publiczne o lite ra tu rz e  
za  czasów S tefana B atorego. H r. T arnow ska udała 
się rów nież z małżonkiem do W arszaw y. — P. 
W ładysław  O r d ę g  a, m in k te r  pełnomocny R zeczy­
pospolitej francusk iej, przybył z P a ry ż a  do K ia  
kow a, w prze jaździe na U krainę, zkąd po k ilko- 
tygodniowym pobycie powróci do sto licy  F ra n c ji. 
- -  R ed ak to r Di,lennika Polskiego  p. M. S a w i c k i ,  
pow rócił w czoraj do Lwowa. —  W ete ry n a rz  k ra ­
jow y p. L t i t t i c h  w yjechał ze Lw ow a do B uka­
resz tu , by w ziąć udzia ł w rokow aniach dotyczą­
cych konw encji liandluwej z Rum unją.

t  Alfons hr. Sierakowski. Dnia 28. tm. po 
ciężkich cierpieniach um arł w Poznaniu  A lfons 
lir. S ierakow ski, jeden  z najsz lachetn ie jszych  lu ­
dzi, k tóry , dopóki s ta n  zdrow ia oozw alał mu na 
to , n a leża ł do najczynniejszych obyw ateli w P ru ­
sach Zachodnich. Zm arły  odzuaczal się nadto 
wielk., ofiarnością i d la  naszych in sty tu cy j i d la 
licznego ko ła biednych. W iadom ość też  o śmierci 
jego w yw ołała w ielk i żal o ie ty lko  w pośród przy- 
przy jació ł, a ma ich bardzo licznych, ale w ogóle 
w całym k ra ju .

Nekrolopja. F lo ra  K ł e c z k ó w  s k a ,  wdowa po 
obyw atelu ziemskim i w łaścic ielka kam ienicy przy  
ul. T rybunalskiej 1. 10, zm arła  w 69 roku życia. 
Śpiew aczka, znana przed kilkom a la ty  pod n az w i­
skiem B ogdani-K ieczkow ska, je s t  córi.ą zm arłej.

Kalendarz. S o b o t a  (1. m aja): F ilip a  i J a -  
kóba — Lubom ira. W schód słońca o godz. 4. 
min. 49, zachód o godzi. 7. m in. 6.

Dla sierotki po śp. Heydenrelchu (z „ św ię ­
conego* na s ta c ji kolejowej w Kneszowie) złożono 
4 złr

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło­
żył p. A. L onkiew icz 5 z łr.

Z Rady miasta Lwowa. N a w czorajszem  po­
siedzeniu uchw aloro  d la  pogorzelców  L isk a  500 zł. 
K ra j. R ada  szkolna w y raz iła  R ep rezen tac ji m iasta  
podziękow anie i uznanie za tro.-kliwość około ro z ­
woju szkół ludowych. P re zy d e n t zap ro s ił radnych 
na próbę ogniową w niedzielę na K o rtu - 
mćwce zapow iedzianą, N a budowę szkoły w Za- 
m arstynow ie przeznaczono 1000 z łr. w dwóch r a ­
tach. N a folw arku Lew andów ka poutanowiono ko­
sztem  400 z łr. wym urować piw nicę. Celem osusze­
n ia całej okolicy od ul. G ródeckiej na północ, aż 
do w alu kolejowego w zdłuż ul. Ź ródlanej, uchw a­

lono p rzystąp ić  do budowy kana łu  betonowego, na 
co budżet bieżący p rzeznacza  20 .000  z łr. P rz e ­
strzeń  w p rzeciągu  2 la t  m ająca  być zbudow aną 
w yniesie 669 m etrów. Z powodu b rukow ania ul. 
Łyczakow skiej okaza ła  się po trzeba  reg u lac ji je j 
z murem gm achu cłowego, i w tym  Colu ma Ma­
g is tra t  rozpocząć rokow ania ze Skarbem . Równo­
cześnie S ekcja I I I .  w szczęła rokow ania z T ram ­
wajem o położenie szyn na brukow anej p rze­
s trze n i.

Mianowania. R ada szkolna k ra jo w a  zam iano­
w ała nauczycie la  szkoły w D ulibach F ug en ju sza  
O rleckiego, izeczyw ictym  nauczycielem  szkoły e ta ­
tow ej w Ż uraw n ikach ; nauczycie la  tym czasow ego 
szkoły etatow ej w  Sołonce w ielkiej W łodzim ierza 
W itoszyńsldego, rzeczyw istym  nauczycielem  szkoły  
etatow ej w Zboiskach i nauczycie la  tym czaso 
wego szkoły  etatow ej w Nowem Siole J a n a  H o- 
rodeckiego, rzeczyw istym  nauczycielem  te jże  szkoły.

M inister S karbu m ianow ał fta rszeg c  kom isa­
rz a  skarbow ego p. T adeusza H ordyńskiego, sek re­
tarzem  przy k ra j. D yrekcji skarbow ej we Lwowie.

Stypeildja dla artystów. W iener Z tg  og ła­
sza  Celem zuży tkow ania  k redy tu  dozwolonego na 
rok  bieżący usiaw ą finansową z dn ia 20. kw ie tn ia  
1886 r. na udzielenie stypendjów  dla rokujących 
nadzieje arty stó w , k tórym  b rak  środków  do d a l­
szego k sz ta łcen ia  się tych artystów  z zakresu  
poezji, m uzyki i sz tuk i p lastycznej w króleotw ach 
i k ra jach  reprezentow anych  w R adzie państw a, 
k tó rzy  mogą mieć p re tensje  do tych stypendjów , 
aby po dzień 15. lipca  1886 r. przedłożyli swoje 
podania do odnośnych w ładz kraiow yon. P o d an ia  
m ają obejmować : 1. P rzedstaw ien ie  rozw oju w y­
k sz ta łcen ia  i osobistych stosunków  kandydata .
2. W yjaśn ien ie w ja k i sposób k an d y d a t zam ierza 
uczynić uży tek  ze stypendjum  w celu dalszego 
ksz ta łcen ia . 3. P rzed łożen ie  prób artystycznych  
peten ta , z k tórych  każda  ma być specjaln ie o zn a­
czoną nazw iskiem  au to ra .

Szkody przu Siryj poniesione. W edług obli­
czenia przedsięw ziętego  przez s try jsk i kom itet na 
posiedzeniu z dn ia 27. b. m., w którem  tak że  
uczestn iczy ł w iceprezydent p. L8bl, spłonęło 885 
budynków m ieszkalnych  i gospodarczych, k tórych  
w artość m inim alną e lab o ra t in spek to ra  podatkow e­
go pana C zaplińskiego podaje na 1,782.910 złr. 
W arto ść  pogorzałych tow arów , ruchomości i z a ­
pasów zbożowych wynosi 2 miliony. Do oznacze­
n ia  ry cza łtu  szkody w gotówce i kosznownościacb 
b raku je  dotąd dat, gdyż najdo tk liw ie j pożarem 
do tk n ięc i opuścili ju ż  S try j w liczbie około 4000.

P ró b a  ogniowa. W  niedzielę dnfa 2go m aja 
o godzinie 4. popołudniu, odbędzie się n a  dochód 
pogorzelców  S try ja , n a  s trze ln icy  w ojskowej (K or- 
tumówka) bardzo in te resu jąca  próba ogniow a przy 
w spółudziale tu te jsze j s traż y  ogniowej. W ypróbo 
wane zostanie ognio trw ałe ubran ie w ynalazku  w ie­
deńskiego inżyn. p. I . J .  S c li a 1 1 a. W ynalazca 
od iinny  „sza tą  ogniotrw ałą* w ejdzie w płomienie. 
Zapalonych zostan ie sześć olbrzym ich piram id, zło­
żonych z czterech sągów d rze w a , polanych smołą, 
s ia rk ą  i posypanych w ióram i nasyconbmi żyw icą i 
naftą .

P an  Schall pozostanie w tej wysokiej tem pe­
ra tu rz e  sięgającej l.OOu" C elsiusza (punkt top ien ia 
się żelaza) z zupełnie wolneu.i oczyma, bez użycia 
szkieł, aż  do zupułnego spa len ia się ognia, zkąd 
następnie w yjdzie p. S. zupełnie n ienaruszony. W e 
w szystk ich  m iastach Europy i A m eryki zyskał pau 
Schall za swoj w ynalazek zaszczytne uznanie. Ce­
sa rz  niem iecki, będąc obecnym n a  jednej z tak ich  
prób w B b rlin ie , odezw ał się  adam iony w ,te  sio-, 
w a : „T rzeba w idzieć tą  p ró b ę , ażeby rnódz się
przekonać, ja j ,  daleko doprow adziły dzisiejsze wy­
nalazk i* . P a n  Schall je s t  nadto  w ynalazcą e lek ­
trycznej lampy ro ta c y jn e j, k tó ra  zaczyna funk­
cjonować w chw ili przym ocow ania do lokoiuobili. 
Za pomocą te j lam py robiono ubiegłej je sien i 
próby ośw ietlenia w ybrzeży angielskiuh. D alej w y ­
n a laz ł p. S. pługi d.o oczyszczania m ic z b io ta, 
śniegu i procl u , k tó re  zakupione zostały  przez 
m iasta  W iedeń, B erlin  i P aryż .

K a rty  w stępu n a  próbę ogniową po cenie 1 zł. 
na p ierw sze miejsce, 50 cnt. ua drugie, nabyw ać 
m ożna od n iedzie li w południe w prezydjum  tu t. 
M ag istra tu .

Resursa urzędnicza przeprow adza »ie w po­
niedziałek  dnia 3. m aja br. do nowego m ieszkania 
przy  u licy C zarneckiego 1. 2, I .  p ię tro  (kam ienica 
hr. Baw orow skiego). W ydzia ł R e su riy  p o sta ra  się, 
aby czy te ln ia , sa la  b ilardow a i sa la  do g ry  w 
k a r ty  ju ż  w poniedziałek  po obiedzie zupełnie 
urządzoną zosta ła  — ta k ,  aby P . T. członkow ie 
R esursy  w swych w ieczornych rozryw kach nie do­
znali przerw y.

Piękny dowód ofiarności dało m iasto Lisko, 
k ió re , ja k  wiadomo, padło w tych dniach rów nież 
pas tw ą  płom ieni, nie w ahało się jed n ak  przy jść z 
w pomoc pogorzelcom stry jsk im , i nadesłało kw otę 
50 złr. S try j nie mógł w szakże p rzy jąć  te j b ra ­
tn ie j ofiary, i kom itet odesłał tę  kw otę natych 
m iast na rzecz pogorzelców  w L lskn.

Wyniki postępowania konkursowego w Galicji 
w roku przeszłym  były bardzo sm utna. W  ciągu 
roku ukończono postępow anie w 115 kon k u rsach ; 
ak ty w a w ynosiły łączn ie kw otę 1,269.872 z łr,, a 
pasyw a 2 ,014.210  z łr. Z realizow anie aktyw ów  od­
bywało się z ta k ą  trudnością, iż  w ierzycielom  do­
sta ło  się zaledw ie 128.429 z łr. P ostępow anie kon­
kursow e ukończyło się w 23 w ypadkach w ciągu 
jednego roku, w 26 w ypadkach w ciągu  dwu la t, 
w 23 w ypadkach w ciągu trzech  la t, a w 43 wy­
m agały konkursa więcej niż trz y  la ta . K osz ta  
procesowe w ynosiły łącznie 111.652 złr., a  więc 
praw ie ty le , ile  się dostało w ierzycielom  .

Przepowiednie Nostradamusa, k tó re  w G a­
lic ji w zbudziły obawy końca św ia ta , m iały odgłos 
ta k że  wśród zabobonnego ludu włoskiego. Z tego 
powodu kaznodzieje  w ielkopostni o trzym ali pole­
cenie, aby w ystępow ać przeciw  tym  strachom  i 
przesądom . P rzepow iedn ia ta  o p arta  na spotkaniu  
W ielkanocy z dniem św. M arka —  a przecież 
tak ie  spo tkanie p rzypada raz  w k a ż d e a  stu leciu  — 
po ra z  o sta tn i nastąp iło  w r. 1734 — a ponowi 
się znów w r. 1913, w r. 2035, w r. 2257 itd . 
W iele więc jeszcze term inów  końca św ia ta  mamy 
przed sobą w edług rachunków  kalendarzow ych.

Morderstwo. W czoraj z ra n a  spostrzeg ła  
M aria  K u lig  w studni ogrodzonej, na gruncie p. 
B egińskiego, pod 1. 23 przy  ulicy Sadow niekiej, 
utopione dziecię. W yciągnięto  je  z wody siecią, 
ju ż  nieżywe. J e s t  to  dziew czynka, licząca  około 
10 m iesięcy, dobrze odżywiona, i ty lko  w koszulkę 
odzia.na. Skonstatow ano, że przedw czoraj po połu­
dniu około godz. 5. w idziano z tem  dziecięciem , 
koło staw u  na W ulce, ja k ąś  kobietę w szamowej 
sukni z falbaną i w b ia łej chustce na głow ie, za­
rządzono więc za nią poszukiw ania. D r. L opark i 
u rzek ł po oględzinach zw łok dziecięcia, że poniosło 
ono śm ierć p iz ez  utopienie.

W tartaku parowym w R abie w yżnej, w po­
wiecie m yślen ieck im , poniósł śm ierć w sku tek  
w łasnej n ieo stro żn o śc i, robotnik  M aciej K iele-

sz e w sk i; gay p iła  parow a była je szcze  w rucha , 
podłożył pod n ią  g ło w ę , co oczyw iście muoiało 
sprow adzić ka ta„ tro fę .

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 29. kw ietn ia . 
Skradziono srebrny  zegarek  z tek im że  łańcusz­
kiem  w art. 19 złr. -— Zgubiono b ry la n t w ażący 
pó łto ra  k a ra ta  w art. 100 z łr., zło ty  ze g arek  w ar­
tości 29 złr., a  d rug i sreb rny  w art. 20 z łr,, czapkę 
w łóczkową i k a r t . zast. 1 05950 . —  Z ahw estjo ­
nowano taborecik .

Stryj 29. kw ie tn ia . Z do tkn ię tego  ta n  s tr a ­
sznym ciosem m ia s ta  S try ja  ocaloną zo s ta ła  tylko 
m ała ilość ulic , a pom iędzy tem i głów na u lica  
Szew ska z pobocznemi ulicam i. O calenie te j części 
m iasta  należy  zaw dzięczyć niezm ordow anym  i z 
niebezpieczeństw em  życia połączonym  nabiegom 
panów A lb e rta  Z ipperlinga, u rzęd n ik a  państw a 
Skole, E reundlichŁ, se k re ta rza  s try jsk io j R ady  
m iejsk iej, M autnera, c. k . kom isarza  przy  S ta ro ­
stw ie, i Z eigera, nacze ln ika  posterunku żandarm e­
r i i  k tó rzv  -ty cnw ili najw iększego  niebezpieczeń­
stw a, kiedy ju ż  w sze lk i ra tu n e k  zdaw ai się n ie ­
możliwym, pLzyoyli z pomocą, sam i z narażeniem  
życia um ieścili się n a  dacnacb najw ięcej zag rożo ­
nych i przy pomocy dzielnej s tra ż y  Ogniowej dro- 
hobyckiej i po k ilkugodzinnej bezustannej pracy  
ogień zlukalizow ać zdołali.

M ieszkańcy u licy  Bzowskiej w ypełn iają  przeto 
ty lko n a jsw ię t.zy  obowiązek, sk ład a jąc  n iniejszem  
pp. Z ipperllnguw i, F reundlichow i, M uutnurow i i 
Zeigerow i za  ich tru d y  serdeczne podziękow anie.

B. H . Keiner, 
imieniem m ic3zk. ul. Szew skiej.*

Wiedeń 29. kw ietn ia, ( Ofcropjta zbrodnia.) 
T ak  zw ana „F iinfer-K asorne* , położona na połu­
dniowym trak c ie  arsenału , by ła dziś w idow nią 
strasznego  w ypadku, k tórego  ofiarą padł a rty le - 
rz y s ta  D enk. O godzinie 4. po południu przyszło  
do sprzeczki m iędzy nim a je g o  ko legą D rechsle- 
rem, k tó ry  podrażniony słow am i D enka. pcLnął go 
nożem w p iersi ta k  fa ta ln ie , że ten że  natychm iast 
w yzionął ducha. D ra ch sle ia  uw ięziono.

Z Poznańskiego. L iczba w łaścic ieli w iększych 
posiadłości w W . K s. Poznańskiem  wynosi Ogółem 
1.659 i to 1 010  Niemców, a tyiKO Polaków .
W  ręku  niem ieckiem  znajdu je się 725.899 hekt., 
w ręku  polskiem 656.443 hek t., ta k  więc Niem cy 
m ają 67.456 hekt. w ięcej. A  pomimo to  g łoszą z 
góry, że niem czyzna zostaje  w ypieraną.

Lola Montez. Czytam y w K u rjerze  W a r s z .:
„W  tych dniach zm arł w W arszaw ie pan  na 
którego całe życie słynna niegdyś tan ce rk a  i 
aw an tu rn ica  polityczna, L ola M ontez, stanow czy 
w pływ  w yw ierała . Czytelnicy nasi ze s ta rszego  
pokolenia przypom inają soDie w ystępy uroczej L oli 
około 1845 r. na scenie te a tru  W ielk iego , ó w cz e­
sna hu laszcza m łodzież, ja k ie j dniś ju ż  n ik t w 
W arszaw ie nie zna jdz ie , ! za la ła  za czarodziejką, 
k tó ra  z powodu pewnego skandalicznego  zajśeia, 
zm uszoną by ła cichaczem uciekać za g ran icę . Do 
liczby najgorę tszych  w ielb icieli L oli n a leża ł młody 
*** ap lik an t biurowy. On to  u ła tw ił je j uciec kę 
i sam za  swoim ideałem , porzucając narzeczoną, 
rodzinę, k a r je rę  biurow ą, podążył do P a ry ż a , Ł 
następn ie  do Monackjuin. O w zajem ności mowy 
nie było, lecz biedny zadow alał się samym 
w idokiem  uroczej ball«riny , k tó ra  po dwóch lc  
tach , znudzona tą  p la ton iczną miłośuią, dzięki 
swoim stosunkom, u ła tw iła  panu  pow rót do 
k ra ju  i p rzy jęcie do b iu ra . N a pam iątkę, „% do­
s ta ł od Loli je j wrasay portret nafm tla aj w irmo 
ści, p rzedstaw iający  tancerkę w andaluzyjskimi 
kostjum ie, z  nieodstępnym  -zpiorutem  w ręku. Pan

pozostał już n a  zaw sze w iernym  swojemu ide­
ałowi. Z nali go wszyscy ja k o  odludka i s tro n ią ­
cego od tłum nych zebrań. W szelkie chęci sw »tan i«  
odpiera ł on stanow czem  postanow ieniem  w y trw a­
n ia  w celibacie.

K iedy w  rokn  1861 nadeszła wiadom ość o 
śm ierci L o l i , w idziano p. w  żałobie i odtąd  
corocznie zam aw iał nabożeństwo za  spokój duszy 
aw an tu rn iczej tancerk i. Je d e n  z krew nych niebosz­
c z y k a , a  zarazem  spadkobierca pozostałego m ie­
n ia  , znalezione w papierach  po zmarłym dw a l i ­
sty  Loli, rękaw iczk i i ja k iś  p ro szek , będący po­
dobno szczątk iem  otrzym anego od ba lle rin y  bu­
k ie tu , w łożył, stosownie da woli nieboszczyka w  
tru m n ę!... P o r tre t ,  w cale dobrego podoła, doJkoń&l* * 
zachowany, nabył od spadkobiercy  h r. P . T ak  więi 
po ty lu  la tach  przyszło  nam  z okaz ji zgonu p. 
przypom nieć Lolę M ontez. A le bo też  podobna m i­
łość, zaw sze niezm ienna, bez żadnej nadzie i w za- 
jem nośoi, dochowana do siwego w łosa , w życiu 
rzeczyw istem , nie z&a w fa n ta z ji romansopis&rza, 
należy Isto tn ie do szczególnych w yjątków .

Ludność Warszawy. W edług  osta tn iego  obli­
czenia policyjnego, W arszaw a m a m ieszkańców 
stałych i n iesta łych  4 0 6 .9 6 5 , w  tem  mężczyzn 
199.329, kobiet 2 0 7 ,6 3 6 ; m ieszkańców  sta ły ch  l i ­
czy W arszaw a 233.284. W te j liczbie n ie  m ieści 
się cy fra  garnizonu wojskowego, w ynosząca około 
25.000 ludzi i osób przejezdnych  lub chwilowo ba­
w iących w mieście.

Sędziwy Wiek. W  m iasteczku K onstan tynow ie 
na W ołynia um arł przed k ilkom a dniam i m iesz­
czanin  Adam  Ja g n ią tk o w sk i w w ieku la t 116. 
W iekow y ten  s ta rzec  slaży ł jak o  kanon ier w arm ji 
N apoleona I . i w r. 1814 o s ia i ł  w  tem  samem 
m iasteczku, w którem  te ra z  dokonał tędziw ego 
:yw ota. Ja g n ią tk o w sk i w przeddzień  śm ierci odbył 
kilteow iorstow ą drogę do wsi, gdzie m ieszka jego  
wnuk.

Dr. Schweninger spodziew any je s t  w końcu 
m iesiąca m aja w P ete rsbu rgu , gdzie ma za jąć  się 
k u rac ją  cara , skłonnego bardzo do o t łości.

Zastrzelił się dn ia 23. kw ietn ia  w N ordhau- 
sen bank ier G re lling .

Amaurograf. Czytam y w  warszaw ukiem  Słowie: 
„D r. B rouisław  W ojciechow ski, zam ieszkały  w K a ­
liszu  , w ynalazł p rzy rzą d  do p isan ia  po omacku, 
k tó ry  prof. Szok&lsLi proponuje nazw ać „um&nro 
grafem *. Pom ysł do tego p rzy rządu , ja k  mówi w y­
nalazca , podała mu korespondencja J .  I . K ra sze w ­
skiego do jednego z p ism , w  k tó re j sędziw y po- 
w ieściopisarz u sk a rż a ł się na niemożność p R an ia  
z powodu osłabionego w zroku. P rz y rz ą d  te n  składa 
się z odpowiednio ubożonych deseczek i ram ki, 
k tó re  mogą być w edług potrzeby zw iększane lub 
pom niejszane. W ynalazek  ten  og lądał prof. S zo- 
ka lsk i i dr. G ałęzow ski w P a ry ż a  i w ydali o nim 
przychylną opinję. O ile  się też  zda je , p rz jr z ą d  
ten  mógłby znaleść szerokie zastosow anie ? być 
bardzo  użytecznym  dla ociem niałych lub ludz i z 
osłabionym w zrokiem *. D odać le d n ak ie  trzeb a , że 
pomysł do tak ieg o  p rzy rządu  nie je s t  ohyba na­
pełnię nowym i że przed dw udziestu  już  ia ty , z 
pomocą podobnego p rzy rządu  pisyw ał ś. p. K a ro l 
Szajnocha swe dzieła . P rz y rz ą d  ten  zachow ano n a  
pam iątkę w bibljotece Ossolińskich we L w  iwie.

Sześcioro dzieci w ciągu jednego roku.' N ie­
zw ykłego tego b łogosław ieństw a d o c z e k J  się  kie-
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dny robotnik . Navaao*, w NieLl nad Renem P rned  
dziesięcin  m iesiącam i obdarzy ła ge żona tro jg iem  
dzieci, a w tych daiaoL ponownie u jrza ły  tro ­
ja c z k i św ia tło  dzienne w  jego  chacie. M atka p*- 
dwójnego te rc e tu  i członkow ie taksw ^go  cieszą się 
ja k  na jlepzzou  zdrowiem .

Na 8zczytach Kapitolu u k az a ła  się d. 26. bm. 
chorągiew  na znak rocznicy założenia Rzym u, w e­
d ług  daty  podanej u T acy ta , iuuo oczywiście w ąt­
p liw ej. P rzy jm u jąc  j ą  za podstaw ę, R zym  liczyłby 
obecnie 2636 l a t  is tn ien ia .

Z SiatjSiyKi Londynu W edług n a jn o w z y ch  
wiadomości 'śtatystycznyCff o sto licy  an g ie lsk ie j i 
je j ludności, obwód ad m in is tra c ji m iejskiej, Który 
zajm uje ten sam o lsz a r  mniej w ięcej co obwód 
„pisu ludności, liczy  3 1 5 ‘85 kw adratow ych  kilom. 
Oaly ten  obszar rów na blę kw adra tow i k tó . -go 
jeden  bok m ialoy aiugosci 17 '75  kilom ., czy li w ie- 
cej nieco nad 2 1/, m il niem ieckich. D ługość uiic 
olbrzym iego m ia .ta  wyuosi 2574  30 Kiiom. P odług  
obliczenia z r. 1881 s ta ło  n a  tym  obszarze bu­
dynków zam ieszkałych 486 .186 , ta k  iż  na jeden  
dom przypadało  m ieszkańców  7-8. P oniew aż u /f ra  
ludności śrean ie j w Londynto w r . 138o docho­
dziła  do 4 ,083 .9*8  m ieszkańców , z k tó re j to  lic z ­
by na płeć m ezną przypadio  47-1 procent, czy li 
1,923.447 głów, p rze to  n a  jednym  h ek ta rze  m iesz­
kało  osób 134, a wiec o 75 mniej n iż  w B erlin ie  
podłng osta tn iego  ;p isu . —  O ruchu i rozw oju 
liczebnym  ludności następu jące  stw ierdzono cyfry : 
"W r. 1885 urodziło  >ię żywych d z ia t i  132 M)0, 
pomiędzy niemi 67.848 chłopców L ic zb - z a w a r ­
tych  m ałżeństw  dochodziła do 3 4 ,573, przypadków  
śm iertelnych zaś 80.000 N atu ra ln y  przyrost lud- 
ności p rzedstaw ia  więc s y f r t  52.506 głów ; zosta­
w iw szy zas liczby  o»ób, k to rc  sle  w y p ro w ad z ił/ 
i  w prow adziły , pozostaje jeszcze - j -  12 .580 osób ; 
razem  więc liczba m ieszkańców L ondynu w zro sła  
o 65.086 głów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. P ią te k . .D z iad zio  flint.
S c śo ta : .F a tin lc a -  (czw arty  w ystęp p. .Anny 

B ocskaj).
Sejm  c n e ro ia tn l .  Część d ruga Tomu n .  tego  

znakom itego dzieła  k s ięd za  W a le rja n a  K a liu k i, 
ju ż  się  u k az a ła  n a  pu łkach  k sięg arsk ich  ku  w iel­
kiem u zadow olenia w ielb icieli w ielkiego ta le n tu  i 
h istorycznej w iedzy an to ra .

Koncert .Lutni", w niedzie lę  d n ia  2gc m aja
bież. r . w sa li T ow arzystw a gim nastycznego .S o ­
k ó ł- (ulica Z tm orow lczaj urząd** lw o u .k ie  T ow a­
rzystw o  śpiew ackie .L u tn ia "  z uprzejm ym  w spół­
udziałom  upiu-zonycn pp. a rty stów  i am atc /ow , 
e rw a tty  koneort z« rok  1885/86. Solow e^ p a r tje  
odśpiew ają członkow ie Tow arzystw a-, pan i P asc h a- 
liS"U uvebtr6, p. A ug itii aoay*»tre, d j /y g e r t  pan 
C etw iński i p. S to t.... A rty s ty c rn e  k ierow nictw o 
objął z  g rzeczności p. L  K a c z z jw sk i. —  P oczą tek  
o godzfuie 12. w południe.

B iletów  nabyć m ożna w hand lu  panów  D rex- 
lerów  jAwe K ap ita ln y  1. » ,  a  w d rień  konsertn  
p rzy  kasie.

Ś piew nik  polski. B ada  szkolna k ra jo w a  pole­
c iła  ufUgie przerobione w ydanie I .  czeAŻ „Śpiew ­
n ika  polskiego dl* o ch ronek , szkół ludow ych i 
w ydziałow ych", ułożonego p rzez J a n a  O tuboh le ju , 
a  wydanego nakładem  Tow. Pedagog , we Lw ow ie 
1886 T., U» nży tku  szkolnegs ja k o  podręczn ik  d la 
nauczycieli.

Z  Izby sądowej.
Lwów 80. kwietnia.

(Repertuar rozpraw  sądowych).
(m) Na trzecią kadensję Sądów przysięgłych, 

która się lorpoczyna duła ago maja, rozpirane zo­
stały dotychczas następujące rozprawy:

Dnia 8 . m»Ja Cypry C m s o h w e l f  (oszust- 
i  ro) przewodniczy radca Duńiewicz.

Dnia 4 . m *ja Jow la S o h r e c k e n h a m -  
® ® r a (zabójstwo) przewodnicy radca Nitarski.

Dnia 5 . maja Jórefa S c h r e i e r a  (kradzież) 
P™ew. radca Hołyński.

D nia  6go m_óa Sam uela H  e y a  (oszustwo} 
Pf zew radca Italaruicwicz

D n ia  7. m aja Ohan* K la r  zam. K o c h  (dzie­
ciobójstwo) pi zew radca  N lkisch

Ruch Stowarzyszeń. ___
Zgromadzenia tygodniowe Towarzystwa poli

technicznego o d r a z i e  «ię  w . ob^ ę dnia 1. m aja 
o godz'n ie -  w ieczorem  w  fc* u  rysunkow ej m iej­
skiego Muzeum przem ysłow ego w  ra tu sz u .

Na porządku dziennym ; W ykład tro * Zacha 
rjewicza , 0  poża”zo n . i s ia Stryja *3 stanow i­
ska technicznego, tudzież o zadaniach budowla­
nych teraźniejszych jak i przyszłych m. L w ow a.”

Płacono za ciężkie takonj ztr. 40—  dc 43-— 
średnia 36-— do 39'—, warchlaki 34'— Jo 42-— za 
100 irilo żywej .-agi bet podatku.

A. K r z y s z f o f c w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Prateretrasse 78.

Przegląd polityczny.
Lwów 3 0  kwietdia.

W czoraj m inęło dwadzieścia i pięć lat od 
dnia pierw szego zebrania się R ady państwa na 
podstawie konsu/tuc,. lutow ej. D nia 29 kw ietnia  
1861 r. przed południem  odbyło się p ierw sze  
posiedzenie Izby pznów pod przew odnictw em  
m ianow anego prezydenta k s. Karola A a  e r  s-  
p e r g a ,  a po południu p ierw sze posiedzenie Izpy 
posłów  pod prze yodnietweiu rów nież m ianow ane­
g o  prezydenta H e  i n a . O tego czasu zasiadają  
w Izbie posłów  bez przerwy H e r b s t  i D e m e l ,  
z m ałem i przerw -in i Henryk C l a m ,  G rocholski, 
G r o s s ,  N i s c h e l w i t z e r ,  O f n e r ,  Prażak, 
p / z s k o w e t z ,  R i e g e r ,  R u r e k :  i S m o l k a .  
Kdku z pierw szych członków  Izby przeszło  tym ­
czasem  do Izby panów, a m iędzy innym i P o t o -  
c k ' i Z y b l i k i e w i c z .  Prezydentam i Izby pa­
nów  byli w tym czasie  ś u e r sp Brg, C o l l o r e d o -  
M a n s f e l d ,  K uefstein, Sehuierling, A u e r s -  
p e r g  (ponow nie) i T r a u t t m  a n s d o r  f f ; p re­
zydentam i I*by posłów  był. H e i n ,  H a s n e r ,  
G i s k r a ,  K a i s e r ł o l d ,  H o p  f e n ,  B e c h -  
b a u e r ,  C o r o n i n t  i S m o l k a .

W iener Ztg. podaje og łoszen ie całego g a b i­
netu, obw irszczające, 26 Rada państwa stw ier­
dziła  konstytucyjnie wysokie postanow ieni* cesar­
skie z dnia 18 maia i8 8 5  r., mocą którego dal­
szo w sparcia udzielone zosta ły  okolicom G alicji, 
Loaom oiji i W . Ks. Krakowskiego, nawiedzonym  
klęską powodzi.

Do W ien. A llg . Z tg. d o n o szą : D o podróży 
inspekcyjuei arc}księcia A l b r e c h t a  w  Bosnji 
i H ercegow in ie przywiezują w kołach w ojskow ych  
w ielką w agę. P rzedsięb ierze on ją bowiem  ze 
szczególnym  w zględem  na zapow iedzianą podróż 
cesarza do tych krajów, która nastąpi w m iesiącu  
sierpniu.

N iższo-austrjaeka Rada szkolna krajowa od­
m awia w ręcz prośbie T ow arzystw a „K otnensky’e- 
»o“ o udzielen ie prawa publicznego prywatnej 
szkole czeskiej, utrzym ywanej w W iedniu przez 
to Tow arzystw o, tłóoiaczac s ię  zresztą tern, że 
przeprowadzenie takiego prawa byłoby n iem o ili-  
wem  teraz z powodu spóźnionej już pory kursu  
szkolnego.

Na,'. L is ty  podają następujące szczegó ły  o 
projekcie austrjackiej ustawy językow ej, przygo­
towyw anym  przez partję środka Izby panów, 
Projekt n ie zawiera w yrażenia .język  państw o wy*, 
w m otyw ach bowiem  pow iedziano, i e  w yrażenie  
to w yw ołałoby ram ięszauie — ale używa w yra­
zów: język  służbow y władz centralnych. Tym  
służbow ym  językiem  m a być niem iecki. Projekt 
zaw iera zasadę, i e  w  in teresie ogólnego porozu­
m ienia n ależy popierać naukę języka m em iackie  
go w e w szelk ich  publicznych zakładach nauko 
w ych, że przeto nauka ta ma być obowiązkową 
nLtjlfco w  szkołach  średnich, a le  także i w w yz  
szych  klasach szkół ludow ych. Projekt n ie  w iele  
obejm uje paragrafów, w nioskodaw cy są bowiem  
tego zdania, że w iększa część postanow ień w nio­
sku Schar8chtnida nałoży do zakresu w ładzy w y­
konawczej Rządu, i i e  na przyszłość tak sam o  
pozostać m usi, ponieważ stosunki te n ie dadzą 
się  raz na zaw sze i na w szystk ie wypadki u sta ­
wodawczo uregulować. Nnj siln iejsze poparcie 
znajduje projekt ten  ze strony bar. C o n r a d a .  
Stronnictwo środkowe spodziew a się uzyskać 
dla projektu tego zgodę prawicy Izby poselskiej

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P r z e m i e l e  m e s l t l d z k łe g o  t u n e l u .  Z Oporca 

donoszą pod dniem 29. t. m .: Dzisiai o godzinie 12-tej 
odbyło się uroczyste przebicie głównej galerji beskidz­
kiego tunelu. Dokonał tego aktu węgierski minister ko 
munikacyj baron K o m e t j i .  Wysokość, długuśó i kierii- 
nbk obu galeryj zpoaziłj jię jak najdokładniej. Ze sttony 
auRtrjauko-galioyjsfcldj byli obecni inspektor S o c h a n e k ,  
K o s i ń s k i ,  M a c h a l s k i  i inzyrierowie, specjalnie 
kierujący budową tunelu. SooLanek powitał pana mini- 
■tra w miejscu przebicia g&lerji, to jest na samej granicy 
węgierskiej, na co minister w scrdeoznyoh odpuwiudział 
słowach Całe grouo gości węgierskich udało się następ 
nie na galicyjską stronę, gdzie nastąpiły wzajemne przed­
stawienia, puczem p. minister zaprosił wszytk.eh na 
wspólną ucztę, po stronie węgierskiej w Beskid Alja od­
być się mającą.

H  l e d e f l  27 kwietnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeznegd i?60 sztuk a mianowicie 4y5 sztuk galic. 
i buk., 579 sztuk węg. i 68d ulem,

Płacono za gal. i buk. od 50‘— do 65'—•, prima 
57-— do , pasz od — do — — złr., za węg. od 50v
do 65"—, prim» 57 — do 59'—, za niem. od 52'— do 
56•— prims do 62— za 100 kilo bitej wagi. za bawoły 
od —•— do —•— za sztukę

Targ był z powodu małego spędu bardzo ożywiony, 
cena poprawica się od 3 do 4 złr. za 100 kilo.

Na targ dzisiejszy w Prejzburgn spędzono bydła opa­
sowego 1018 sztuk, a mianowicie 836 węg-, — gai- 
— serbskich i 182 niemu Kich i — krów

Płacono łz węg. od 48'— do 58'—, prima od — do 60'50 
za gal. od —'— do —'—, prima — , za niem. od 50'— 
do 50'—, prima od 61'—, za serbskie od —'— do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena się poprawiła od 3 do zh 
za 100 kilo.

W i e d e ń  27. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1210 sztuk ciężkich bakonów, 1653 
sztuk średnich bakonów i 2299 sztuk warchlaków.

rządow ych niem ieckich , że zm iana ta w dotych­
czas zachow yw anym  zwyczaju nie ma znaczenia  
politycznego.

Z Bukaresztu donoszą, że m inister wojny  
udał się w specjalnej m isji do Liwadji by powi­
tać cara w im ienin króla.

'Boi Con  dowiaduje się ze Stam bułu, że 
turecko bułgarska komisja dla rewizji w schodnio  
rum elijskiego statutu organicznogo obradować 
;ędzie prawdopodobnie w Fiiipopoiu. S ułtan  i 
tsiążę zgodzili się na w yznaczenie po dwóch 
jiom isaizy, których nom inacja ma niebawem  na­
stąpić. Ze strony tureckiej npafrzeni są n a ,k o ­
m isarzy A b r o  eftendi i H a i  d a r  effendi. P ierw ­
szy Dyl członkiem  kom isji europejskiej, która wy­
pracowała statut organiczny, drugi był dotych­
czas cesarskim  kom isarzem  mahomet&ńskich flóbr 
tościeliiych we wscnodniej Rumeiji.

G abinet angielski odpow isdział na zapytanie 
lob ilan ta , że o wym ordowaniu biorących udział 

w ekspedycji hr Porro i  o reszcie zajść w Hor- 
rarze odebrał już zaw iadom ienia i skoro tylko 
obmyśli środki, jakich mu się chw ycić wypada, 
zawiadom i o nich W łochy.

W ediug paryskiego M atin  zawiera okólnik  
) e l y a n n i s a  do m ocarstw ośw iadczenie, że w 

razie gdyby m ocarstwa n ie zostaw ity  Grecji zu- 
jełnej w o lm ści akcji, król będzie abdykował.

U siłow ania  prasy opozycyjnej, która w zło­
żeniu  m andatu s°,m ow ego przez nam iestnika Mo 
rawy hr. S c h O n b o r n a ,  chce się  koniecznie  
dopatrzeć n iezgody m iędzy nim  a Rządem , są 
w edług zapew nienia praski* j P olitik  zupełn ie n a ­
darem ne. N iezgoda taka nie istn ieje. W edług 
tego oamego źródła bezza^adnemi są rów nież po­
głosk i o obsadzeniu teki M inisterstw a h and lu  
łą czo n e z tem złożen iem  m andatu.

Czytamy w D tien n ilu  Boen. : Przenoszenie
Polaków urzędników kolejowych ztąd z K sięstw a  
w strony niem ieckie nie ustaje. Od 15. bm. oi 
sekretarzy począw szy a na stróżach skończyw szy, 
przeniesiono d i zarządu kolejowego w Stolpe 22  
Polaków, również zarząd kolejowy w S zcza c im } 
otrzym ał także poważną liczbę tege rodzaju no 
wych w ygnańców . Najm niejszą berliński. Prze 
n oszeni bywają i N iem cy z Polkam i żonaci. P rzy  
takich przenoszeniach z d a rz a ją  się zabawne rze­
czy. I  taK zaręczają nam , że ztąd z Poznania  
przeniesiono do Szczecinka nieji. iego p. K ora­
lew skiego, który prócz polskiego nazwiska nic 
polskiego nie za trzym ał; nie umie ani słów ka  
po polsku, jest protestantem , a żona jego ta sże  
.to jo lsk u  nie utn.e i również je st  protestantką. 
P rzenoszenia te odbywają się , z  konsekw encją  
i energią*1! bez w zględu na koszta. Każdy bo­
wiem  na translokacją skazany dostaje wraz z fa- 
.nilją wolny bilet II klasy na przeiazd do m iej­
sca now ego urzędowania, około 200 marek aa  
koszta przeprowadzania, i prócz teg  D yrekcje  
zwracają za lokal czynsz półroczny. Takie sam e 
kwoty otrzymują i ci, którzy są tu przenoszen i. 
W końcu dodajemy, iż ci, którzy tn wyznaczeu*, 
idą n iechętn ie i ża'ą się, że ich  wyrwano z sto­
sunków rodzinnych i narodowych. A le narzeka­
niu. te i naw et reklam acje n ie  odnoszą żadnego  
skutku w obec racji >tanu.

K orespondent berliński W iener A llg . Ztg. 
donosi, że wiadom ość różnych dzienników , którym  
n i1' dowierzano, iż na w ielkie m anewry, które się  
odbędą w różnych stronacń  Rzeszy, n ie bę lą w 
tym roku zaproszeni oficerowie zagraniczni, są 
zupełnie praw dziw em i, utrzym ują tylko w kolach

Jasy 30. kwietnia. Telegrafuj doncoi, że 
tsiążę b u ł g a r s k  odwidzi w ncuju króla ru -  
m n i i s  k i e g o .

Londyn 30. kw ietnia Rząd an gielsk i nie 
odstąpi od ultimatum z dnia 26. kwietnia tak 
długo, dopóki Rząd ateński n ie da zadaw alniają- 
cej odpowiedzi co do demoDi’ izacj’.

Opieranie się Rządu greckiego wcli m ocarstw, 
tudzież telegram y alarm ujące, k toie w ostatnich  
am ach nadenodziły z A ten, uważają tu jako roz­
paczliwe w ysiłk i gabinetu D e l y a n n i s a .

T e l e g r a  n y  b i u r a  k o r e s p .

WieUen 30. kw ietnia. P oseł do Rady pań­
stw a proboSiCł. kapitulny V a 1 u s s i m ianowany  
został księciem  biskupem w Yrydenci?.

Wiedeń 30. kw ietnA . W alne zgrom adzenie  
Łkcjonarjuszy kolei Ozerniowieckiej uchwaliło  
z istniejącej nadwyżki 820.161 złr. rozdzielić 
superuywideudę 3*/, złr. tak, że kupon majowy 
wraz z bieżąccmi procentam i w ynosi o 1/, złr.

Paryż 30. kwietnia. E m isja nowej pożyczki 
ustanowioną została na dzień 10. maja.

Jałta 30. kwietnia. E  d h e m pasza był w czo­
raj na uroczystej audjoncji n cara i w ręczył mu 
w łasnoręczny lis t  sułtana, pouzem zosta ł piz,eJ- 
staw iony carowej. W ieczorem  b ył na obiedzie  
dworskim .

Londyn 3 0 . kw ietn ia  Times om awiają notę 
grecką w  sprawie ultimatum i ośw iadczają, że 
Europa nie powinna sobie dać dyktować warunL, 
do rozwiązania tak zwanej sprawy greckiej.

Staranuł 30. kwietnia. Okólnik Poi ty z d. 
28. bm. do jej reprezentantów  a w ielkich mo­
carstw w ytaża  tym że podziękow anie za uczyniony  
przez m ocarstwa krok dla utrzym ania pokoju i 
odparcia nieuzasadnionych pretensyj Grecji.

Tlizia 30. kw ietnia. W czoraj odbyła się wy 
cieczka do sa lin  w Simihau. W ieczorem  odbył 
się  przy nader licznym  udziale ludności festyn  
ludowy i w yścigi, na które przybyL h a l l a y  i 
A p p e l  z m ałżonką. W ieozorem  w ielki baj, dany  
przez kierowników buduwy.

Monachjum 30. kwiet iia. W edług n&jświei 
szych  wia in n ośc i upow ażnił król M inisterstwo  
do przedłożenia Sejm owi projektu w sprawie za ­
ciągnięcia  znacznej pożyczki celem  nregnlow ania  
stosunków K asy gabinetowej, pożyczki mają być 
nmorzane prze: roczne potrącanie z listy  cy­
w ilnej.

Ateny 29. kw ietnia. D oniesieni'' „Biura  
Reutera^. D e l y a n n i s  m iał ośw iadczyć deputa- 
cji obywateli, iż  żadnem u m ocarstwu nie przy­
rzekał rozbrojenia. P ośredn ictw o Francji przyjął 
on tylko pod warunkiom szybk iegj uregulow ania  
kw estji greckiej — w przeciwnym  razie Rząd nie  
cofnąłby się  przed wojną, & ustąpiłby dopiero 
w tedy, gdyby eskadra mocarstw zn iszczy ła  grecką  
flotę, albo zbom bardowała greckie m iasta.

Ateny 29. kw ietnia. D oniesien ie „Ajencji 
Havasa": P ięć m ocarstw uznało postępowanie
sw oich reprezentantów. Przewidując odmowną 
odpowiedź na ultimatum , konferowali dziś amba­
sadorowie z kom endantam i statków o dalszej 
akcji. Rosyjski pancernik „Plastun" przyłączy  
się do innych okrętów, które są gotowe w  razie 
odmownej odpowiedzi Grecji wziąć am basadorów

na pokład. D e l y a n n i s  w odpowiedzi sw ej na 
ultimatum  powoła się  na notę F r e y c i n e t a  i 
w yrazi zaraiat lojalnego wykonania zobow iązań, 
jakie w obee Francji przyjął.

Aten/ 29. kwietnia. Rząd grecki stara się 
wyzyskać krok posła  francuskiego na korzyść 
sw ych szow inistycznych aspiracyj. Sfery rządo­
we rozszerzają w iadom ość, iż p oseł M o n y  ob ie­
cał im ieniem  Francji i innych  m ocarstw powró­
cić Grecji gran ice ustanowione na kongresie ber­
lińskim  w nagrodę za ustępstw o przez nią uczy­
nione. Nadto mieli reprezentanci Grecji za gra­
nicą otrzymać instrukcje, by ośw iadczyli odnośnym  
gabinetom , że w razie, gdy m ocarstwa zgodzą 
się na obietnicę Francji, Grecja zarządzi dem o­
bilizację, w przeciwnym  razie nie ustraszy się  
nawet ultimatum. W sayetkie m ocarstwa pochwa­
liły  w yr-źn ie postępow anie sw ych  posłów . Mony 
m iał jaż otrzymać instrukcje objaśnienia Grecji 
o w laściw em  stanowisku Francji, Która bynaj­
mniej m e ma zamiaru dalszego  m ięszania się  
w sprawę Grecji. Mimo podburzających agltacyj 
m iasto zachowuje się  dotąd spokojnie

Aveny 30. kwietnia. D oniesien ie „Ajencji 
H .v i s c : Odpowiedź na ultimatum  została
wczoraj wręczona. D e l y a n n i s  powołuje się  
na notę, w której Grecja przyjmuje radę Francji 
żądającej rozDr .jenia bez oznaczenia terminu. 
Sytuacja zdaje się mniej naprężoną Spodzie­
wają się, t e  m ocarstwa zadowolnią się  ośw iad ­
czeniem  Grecji.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 2C i p Letnia. (Z Izby iw dlo* .g ). i akcje 

za sztukę: Kolei gal. KaroL Ludwika a 200 r  204-— do 
29 r50, Kolei JL** o . .̂-CLerL.- Jassy 234 25 do 235-—, Banku 
iupot, galic. 285 — do 290'—, Basku kred. gal. 217-— do 
222'—. II. Listy zastawne na 100 zlr. wal. austr. Tow&rz. 
kredyt, g d . ziim 5c/o 100'70 ao 101'70. Towarz. kredyt, 
gal. ztrm. 4r°/0 94'50 do 95'50, Tow. kred. gal. ziem. 5’/,. 
100'70 dr 101'70, Trw. kied. gaL ziem. 4% 92'60 do 93'50 
Banku krajowego 4,/,*/t  w. a. '5'50 do 96 50, Banku 
hip. gal. 60/0 102 50 do 103'50, Banku hip gal. 5% 99 15 
do 100'15, Baaku nipol. gal. i 5% piem. 101'30 do 102 30, 
III. Listy Ołuiuc .a  IX  s»r Ja lic . zakł. kred. włość.
(dawniej b*/«) 8ł/, w. a. w ukw ićl. do 54'—, Gal. zakł.
kred. włość, (dawniej 5°/0) 2'/»*/o w. a. w likwid. —'— do 
50'—, Ogoln. rola. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk 6°/0 los 
w L 15 —'— lo  —• —, IV. Obligi za 100 złr. indemnioa- 
eyjne galic. 5•/„ 104 25 do 105 25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°ł0) 3*/0 w. a. w l.kwid. 
—•— do — , S0U Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 do 100 25, Pożyczki kr»jow z roku 1873 
6°/o 102 75 do 104'—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94'50 do 95'50, Losy miasta Krakowa 17'— do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28'—. V. Monery 
Duka holenderski 5'84 dojj5'94, Dukat cesarski 5'86 do 
5*96. Napoleoidcr 9'98 do 10'08, Pół-imj.erjał rosyjski 10-27 
do 10'37, Bubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Bubel ro­
syjski papieiuwy 1-23 do 1'25, 10A marek niemiec,
kieh 61'40 de 62T5, Srebro za 100 złr. —1— do — —. 
Kupony w bre„rze za 100 złr. —•— d*» —'—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy; „płacą," druga „żądają.”

ffied eH  auia 30. kwietnia godzina 10 min 35. Akeje 
kredytowe 287'90, Anglo-Anstr. IOS'75, Akoje banku Union 
72'—, Kolej Karola Ludwika 204 50, Połud. 108 75, 
Renta papierowa 85 17, Listy zastawne gali i. banku b:p o \ 
103'—, 4v» Galicyjski bank krzewy ,5 75, Obligi 41/,0/, 
pożyczki krajowej z rokn 1883 9575, Losy z roku 
1364 — —, N&poleondor 10'03, Rubel papiorowy 124 
Uposobieuie: słabsze.

W iedeń  dnia 29. kwietnia godz 1 min. 45. AKcje alp. 
tow. górn 26 25, Węg. akcje kredyt. 292'—, Akcje anglo- 
austr. 114'75, Akeje banku Union 7225, Akcje Karola 
Ludwika 205 25, Akcje kolei półaoenej 238 -- Akeje kol. 
południowej lOo —, Akoje kolei AlfSldzkiej 192 -  -, Akeje 
StaatsiiiuLa 241'50, Akeje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
237 —, Akeje kolei węgier. północno-wschodniej 17b 75, 
Wiedeńskie lisy  123 50, Akeje kolei Rudolfa —•—, Akeje 
kolei Albieehta —'—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 67 25, Galicyjskie ublig indemu. lo i 5, Losy 
regulacji Cisy 124-20, Losy LSnderbaaki; 222 25, W igierska 
renta 103-22, Akcje banka związkowego 108 50, Akcje bauku 
obrofowcg, —•—. Ahoje kolei igierłko-galieyjsKiej — —, 
Akcje xoleI państwowej —-—, Rubel papieirewy 1-24, 
W igierskie losy 118 50, Marek niemiecki —•—. Uspoto- 
bienie: przygnębione.

W iedeń  dnia 29. kw:ctnia godz, 5. min. 57 Jednolity 
dłng państwa x  banknotach 85 TO, w srebrze 85 20, Renta 
w zrooie 114-40, 50/„ austr. reuta marcowa 101 35, Akcje 
bauku R.ie leiskiego 87(3—, kredytowego 287-40, Londyn 
i2610, Srebro —"—, Napoleondor 10"03, Dneat cet. 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 61-75.

B e r lin  dnia 29. kwietnia gudz. 4.; min. 35. KosyjSki 
banknoty 200 20, Ak>.je kredytowe 465-—, Lombardy 
176‘50, Galicyjskie 83'30, Kolei r imanekiej 61'50. Austrja 
okie banknoty 161'65. Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
—•—, Lombardy —■—.

Par-yi 3"la Renta 81-.62.
T e leg ra m y  tbozotoc  dnia 29. kwietnia. Wi e ­

d e ń :  Pszenic.. —•—, do — ■—, *łr., żyto —•— do —■— 
złr., jęczmień —■— do —"— złr., kukurudza —'— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
11 ment 23'36 do 23'62 złr. B u d a p e s z t  Pszenica 100 
kilogramów (kwiecień-maj) 8-33 dr 8-35 słr., rzepak 
(na grudz'ci) — złr.  B e r l i n :  Pszenica żółta 
kwiecień-maj) 152.75 ro., żyto —•— m., spirytus 
oco 35'50 m., olej rzepak>wj —■■— m. P a r y ż  - mąka 
95 klgr. 47'50 fr., olej rzepakowy —■—, sprytu- — — fr.

N a fta .  W i e d e ń :  duia 30 kr* Letnia: 13‘75 do 14 — 
B r e m a :  —•— do 6 45. H a m b u r g :  6 40 na kwiecień 
6.40 na sierpień-grudz. 685 A n t w e r p j a :  ua kwiecień 
18'37. N o w y-Y o r t :  7"25 B i ] a d e 1 f j a : 712.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 30. kwietni? 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. L. hr. Starzyński, z Sofji.
H. hr. Starzyński, z Lówczyo. H Lukasiewioz, z Tuli- 
bowa. A. Hulster, z Francji. W Gnoińsi,. z Krasnego.
I. Zieleniewski, z Wołoozysk. F . Ronchetti, ze Stryja, S. 
Rubinstein, z Gałacu.

HOTEłi ŻORŻA. A. Jaroszyński, t Wołynia. K. 
Winnicki, z Turady. J. Jabłonowski, z Zagwoździa. E 
Kameniczek, z Berna.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Pohorecki, z Wołynia. 
A. Jąworski, ze Skwarzawy S Steinberg, z Norymbergu. 
S. Vorkampf, z Wołoozysk. H. Loffler, z Wiednia.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei oaAnwowych

Wyciąg z rozkładu Jazdy
ważny oJ dnia 1. paździerclra IS85 r.

według zegara budapeszteńskiego.
Przyjazd do Lwowa:

P o c i ą g  o o o b o w f :  « g«dz. 1 min. a r  noey z Hu- 
tiatyna, Stanisł:wow_, Gayrowa, Stryja, — ] gods. 
8 min. 5 przed południem z Zwardonia, Chyrow«, 
Stryja. — O gad*. 4 min. 15 po połui. te Zwardonia- 
Chy-owa, S„rjja, Sianisławawa . B usiatrua.

Uajazd ze Lwowa:
P o c l jy g  o g o b o r y  o godz. 1 mm. 10 rano do Stryj aj 

O g',dz. 11 min 25 d Stryj , Chyro aa, Stauisła- 
wowa, Husiatyaa. — O ^odz. 7 min. 10 wieczór do

Apteka RITCKERA we Lwowie
polec* (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidłA,
tak  przezemnie ja k o to i prg.e< inne firmy ogłaszane.

DOM B A N K O W Y  i K ANTOR WYMIANY  

w e  Ł w u w i u  ?
k u p u j e  1 s p r z e d a j e

w szystk ie

papiery wartościowe i monety
po najprzystępniejszych cenach.

N A D E S L A N F
Zwracamy uwagę na zamieszczony w diinejszym nu­

merze anons pp. U a u f m a n a  A  S im o n  w Hambu -g 
Kio ma chęe do interesuiącego sprostowanie szce( soia 
temu możemy jak najgoreoltj poleeic to losowanie pie­
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrano.

“ K r .  8.
Od trzydziestu  lat cierp i^ em  ns zaniedbany  

katar i trudne odpluwanie. B ez rady żadnego  
lekarza zacząłem  zażyw ać K apsułek G u yota  
(dw ie przy każdem  jedzeń'u). Otrzym ałem  n aj­
lepszy skutek. K aszel ustał zu p ełn ie i flegm a  
zniknęła.

V ...., proboszcz w  D ....
K apsułki G uyot’a są białe, podpis E. Guyot 

znajduje się na każdej Kapsułce.

_  lajttrtM ]
alkallu*: węda -iaerataa

SZC Z A W IO W A .*
napój oszeżwiający stołowy,

durteezay bardzo aa kaszel w charobaob szyi 
kataraeh żołądka I pęoboi-za.

Hftnryk Mattoni, Karlsbad i W iftde D .

3  »/# L O S Y
austrjackiego Banku kredytowego ziemski ego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50 000

jakoteż 1520 1—0 2
4 - ° /0 L O S Y

w ę g ie r s k ie g o  b a n k u  u l p  : t e o z n e g o
rocznie 3 ciągnienia

Głowna wygruna złr. 50.0D0
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

kursu dziennego

SOKAL i LLLIEN
D‘ M BANKOWY l KANTOB WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, takis za zaliczką.

Na liczne zapytania z prtwi icji odpo- 
wiadamj ie pogłoski, jakobym z po­

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zeby i 
szczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki io  pielęgnowania zębów 

i ust (wody i proeznii tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek 1. 24.

91. D. Lisowski.
1542 21—0 dentysta.

Drań sem1 1
życzy sobie udzielać nauk szkolnych  
prywatnie. — B liższa wiadomość pod 
adresem  : M ,  Z .  w Administracji 
„D ziennika Polskiego." ___________

J est do sprz* dania

bryczka kryta
bardzo lekka i w ygodna w najlep­

szym  stanie znajdująca się.

B liższa w iadom ość u w ła śc i ie la  
ulica Franciszkańska ls z e  drzwi na 
piątrze. 1781 1—1

Zi mne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 1500 50—0
w y b o rn e  za w sze  iw iebe

Piw* Pllzneńikle litra 3 i  et., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie maroswe litra 20 et., flaszka 
10 ct. Piws B*warsk>e Culmbach, Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
B A N D  E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążozyzna.

E m e r y t o u  a n y

c k komisarz powiatowy
poszukuje odpow iedniego zajęcia 

p ryw atnego .

B liższej w iadom ości udziela z grze­
czności Adm inistracja „D ziennika  
Polsk iego." 1781 1—1

Nie musi się koniecznie kupować kawę 
Ceylon po 2 08 ct. za kilo, by Jobrą 
i aromatyczną Lawę miód, wprawJz:u 

Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo teęo są tei tańsze kawy 

a ro m a ty c z n e  i bardzo dobre.

H a n d e l

we Lwowie
p o l e c a

franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju:

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i  ro zsy ła  pocztą  franko

w doborowych gatunkach
w wnreczkaoh 5 kilowych

At* fciłts. p"«|>olit . . . . po *łr.
Santos żu« «, zyste Arowe ziarna „
C tlombn żółta, inże ziarna . „
Rio zielona a la Syrius .
Domingo blada, dobra w smaku . „
Portoriko zielona, woale dobra . . „
Mnlabar p e r ło w a ...............................„
Laguayra zielona, dobra i aromat. „
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 
Ceylcn plantacyjni, drobniejsza . . „ 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 
law a biała, aromatyczna słaba . . „
Ja za złotawa, „ „ . . „
Moka arabska silna aromatyczna . „ 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 
Mfn&ub brunatna, najszlachctn. . . „
St. Jago dl Cuba zielona, najszlach „

5 kilo Kawy Rio 6.40
S a n t o s ..............................6.80
Colomba.............................. 7.20
P o r to r ic o ........................... 8.—
Cuba w; roienitej . . .9.20 
Ceylon drobniejszej . . . 9,60 
Ceylon średniej . . . 10.00 
Ceylon grnbo ziarnistej 10.40 
7łotoJ Jawy prawdziwej 10.40 
Ceylon perłowej . . . .  10.4o 
Mokki ar .bskiej . . . .  9.60

Szanow na Pub'icznośc w ybraw ­
szy sobie z powyższych gatunków  
kawy jeden  gatunek może przy ta­
niej cenie wyśm ienitą i arom atyczną  
kawę m ieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałam ucenia krajowe , 
zagraniczne. 1551 15—0

1614 Z n a k o m i t e  7—0

m \h  rzeiaie i szeroioratne,
b ro n y , w a lc e

1 wszelkiego rodzaju maszyny do uprawy 
roli. dostarczają po najtańszych cenach

i m i T H  A
Bubnn - Pragn.

Il lustrowane cenniki darmo i opłatn ie.

Pr. KERNREUTER,
W W IE D N IU , 1763 3-20 

H ern a ls , Hauptatratise 117.
Sikawki parowe, sikawki w ozowe, 
tudzież rozm aite inne sikaw ri, H y  
drofore, wozy beczkow e, wozy stra­
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonom iczne, m a­
gazynow e i ogrodowe, pompy w sze l­
kiego rodzaju, najdokładniejszej kon­
strukcji, przyrządy sygn ałow e i do 

ośw ietlenia, węży i t. p. 
IlIbstroMuie CeaniKf gratls i franko.



DZIENNIE POLSKI.

Fabry ':a  nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta  w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenny 1574 34—27

1!
i wszelkie wyroby nawozów sztu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnyeh, po cenach 

umiarkowanych.

W  i e l  !;i Pożarw S t r y j u

zmusił mnie do telegraficznego wstrzyma- 
nia wysłanych tamie 8 7 9  sztuczek b e r ­
n e ń s k i c h  m a t e n j i  aby jednak nie 
zwiększać i tak już obficie zaopatrzonego 
składu, jestem spowodowany te 8 7 9  
s z t u c z e k  p r a w d z i w y c h  b e r n e ń ­
s k i c h  j r e t e r y J  najlepszej jakośei ze 
stratą ')• /•  sprzedać po następujących
z d u m i e w a j ą c o  n i s k i ,  b  c e n a c h .

Prawdziwe feenefc ta  le to ia ie  materje
stosowne n  ubrania wiosenne i letnie, 

tudzież na zarw tk i: 
dobrej jalufc.1, metr po zł. 1.30
prima „  „  „  1.60
najlep. prima ,  ,  ,  ,  ilO
najlepszy kam jarn „ „ ,, 3 05
we wszystkich najmodniejszych kolorach 

i wsoiach.
Jak drugo ze “.s « psi ar ozy uskute­

czniają się wysełki za gotówkę lub po­
braniem poeztowem. — Adros :

Tuchwa&renfabriks - Niederiage 
S. Low, Wien II. g ross6 Schiftgasse 

Nr. 3, D . P. 1774 l-O 
Dla braku czasu nie rozsyłają się próbki.

PLASTER THa PSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEIU

KTÓIZT SA dlCO WTZi LiZCAMI

Wypróbowany 1 upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Cesar­
stwa pizea Deptutument Medyczny w 
Poteieborgu.

Plater ten leczy Katary, Keizle, 
zapalenie dycha wek, ptuo I opłucnej, 
b iie reumai/czne, cierpienia kręgu pa. 
c/erzowegu, etc., etc. ‘ *

Jest to nakomity środ< k z pcw. d a 
pomyślnych ekaików, jakie sprawia 
i dlatego cuęsio podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków orzypi 
sywanych zwyczajnie z oała shisznoś­
cią le ru  .wom mająoym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy aa 
każdym plastrze aby aię znajdowały 
podpisy.

a  s .

Do nabycia we (Lwowie w aptekach pp 
Zygmunta R u d e ra  Jakób Beisera, Pio­
tra Mikolascha i Wewiórskiego.

19 J ś  l i  i  D

A R T U R A  K O S O O K I E G O
pod godłem

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22

puler.a dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej- 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1'50 cm. i złr. 1*60 cin.
Na prowineji

4 3/4 kilo złr. 770 ctn. i złr, 8*20 ctn.

fr a n c o .  1493 7—0

Co mlesiaca foieiy transport

FARBY OLEJNE
gotowe do użytku i szybko schnące

FARBY
do malowania dacnow w najlepszym 

pokoście tarte,
Najl«y«ze Farby

tarte w pokościb mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają far­
bę i połysk za jednorazowem pocią­
gnięciem, wy„echają w niewielu godzi­

nach i tańsze są od olejnych.
F a r b y  do f a n a d
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa­

nia budynków, w 36 kolorach,
Wszelkie patnnkl lakierów kra­

jowych I zagranicznych,

P Ę D Z L E
z najlepiej tenomosranych fabryk, 
Tektury dachowe, ter pocatowy 
i drzewny, ma.a terows, asfalt, 

cesaent i gips.
O liw y do m aszyn  i  sm arow id ło  

d j  osi żelaznych ,
P a sy  skórzane dó  m aszyn , 
P asy gum owe do  m aszyn , 
G u rty  konopne do m a szyn ,
I C N  O W O Ś Ć i
Lniane napuszczane pasy de maszyn itp.

polecają

H 0BK ER i B U K Ę
i 67i  w e  L w o w i e .  4-0

K arty  wiórów, cenniki 
i specjalne oferty, na  żądanie
irs&t s i frank >.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 1 5 2 8 4 0 - 0

M i o  d L z l e n i e c
* nko£®?0,lą klasą gimnazjalną nie mogą. dla braku utrzymania keńezyi szkół, 
poszukuje umieszczenia Da poczcie n takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 
lekcy (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna® poste restante we Lwowie _

W. BAUKO W ICZ
w e L w o w ie , u lica  K o o e r n ik a  l. 4. i 620 10-12

SKŁAD i PRACOWNIA OBUWIA DAMSKIEGO
od lat 28 istniejąca wyłącznie tylko dla Dam,

rozszerzył teraz takowe n a  d z i a ł  o b u w i a  m ę z k i e g o  bez różnicy, 
ażeby tym sposobem dać możność Szanownym Paniom i Panom zaopatrywa­
nia się obuw. m w jednym składzie. Zaopatrzyłem swój skład w .ozmaite 
wyivby skór tak krajowe jak i zagraniczne. A że Szanowna Publiczność jest 
przekonaną, źe obuwie moje było zawsze trwałe a cena nie wygórowana, więc 
będzie mojem zadaniem i nadal tak postępować. Dziękując Szanownej 
PubLcznośei za dotychczasowe względy polecam się i nadal jej łaskaw*1 
pamięci. Na zamówienie z prowincji wystarcza bueik stary na miarę.

Z winnym szacunkiem
W. Baurowicz.

■w

slsład .
Fortepianów, Pianin i Organów

j d k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
■w ■ R y a J c u .  A  9 ,  L  p i ę t r ó .

AT a n i .  (t g ry  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiez *: solowego, kompozycji i historji mu­
zyki. D o  B k ł a d n  n a d e  *1 j  z najlep­
szych fabryk f* r t e p i a r y  M IG N O N , 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

v  n a  r a t y  m i e s i e c z u e
od 15  złr. w. u.

AmeryKańskie O B G I Y Y  pokojowe i kościelne fabryki E stey  & Co. 
i n a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  cd 5 złr. miesięcznie. if>06 17—0

as
W

S L A B O S C I  P I E R S I O W E

i
SYROP Z ?0DF0SF0BAKIU WAPNM

P P . C ł R I M \ U S / F  e t
A, r.Jicn

OJ IS5’’ r. preparat ten wszedł w pomrzed,
długoletnie, koklusz, zapalenie gard lal!..  U2ył

Aptei a.zy w  Paryżu.
Vi v?'Ttue.
.* i—cle Leczy on katary, kaszle, cłuypkt

 „  .. . -a  MiiJechowego (brom.'.ites; ale szczególniej
pom yślne sp raw ia u <1 użyty ,,, pc.-wk;* jlaho.lo! m  p ie i j . wytn !pl li^isi i m arnieniu  czyli 
suchotom  fł >d dziaianiem  i* j o  ustaje ka-zel c .ijiinorczj - szy i ;>otincnie nocne, a  chorzy 
g jybko  p o a ra & ijł do pńżądai eg* zdrowi-. 1 tuszy. L ekarze p rzy p isu j! c z is to  Pasty lk i ze 
aokn g łow iastej sała ty  1 laurow ych i i s c i G r i m a u l t ,  bm -.o przyjem nego sm aku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów  i kaszl-1 w zw zzajnych.

Ule enikntenia licznych (ah żertw I naśladownictwa, b o a 'aby stempel rządowy ban­
iaki kolan niebieskiego, etósown.j do pra va z 26 Listopada 18" marka fabryczna 

l podpis OAIMAULT et COMP. znajdowały sic na jednej etykiecie.
mv'h aptekach w POLSCK 1 w A.USTRYI. Jfts

- n - a * n - H Q

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera.
----p---------------------------------------------------------------------     —------ ---------------- ---------------- ----------------

Nowość w zakresie prezerwatyw
*  pęcherzy rybich  i ram owych prawdziwych francusk ich  b a r -  

d.-o delikatne, tuzin 1‘20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Danuta nowott prezerwatyw, szlnta 2 złr. GąGti anŁielstie, tuzin 3 złr.

M A R C IN  M U L L E R
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .  1527 2 7 - 0

Gł&wny ifTcłud kapeluszy i  obuwia filcowego.

JSf&L l i b e r j ę
d re łis z k i i m a t e r je ,  meter od 30 centów

we w szystk ich  kolorach
o r a z

rękawiczki liberyjne
1498 9—0 pp p o l e c a

M A G A Z Y N  F ,  K N A U E H  I  S Y N
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

B W “ P ró b k i n a  żą d a n ie  o d te ro tn ą  p o c z tą  f r a n c o .

I
L I P P M A N N A

oK A R L S B A D Z K I E
P E O S Z K T  M U S U J Ą C  fi!O

z iiptekiLtppiiiiiiiiia w K arlsbadzie .
Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód mineralnych karlsbadzklch, zawie­
rają  wszystkie pierwiastki lecznicze tych.e wód, dlategoteź zasługują w medycynie na

najszczególniejszą uwagę.

Użycie przyjemne.
Podniecają apatyt.

V -t,I e  n i i i i  D iii
dla cierpiąeycli na żołądek.

Skutek pewny. 
Przyspieszają trawienie.

Tyiezrównan^ grodek przeczyszczający,
działa wjjątkowo prędko i pewnie.

P r z y j e m n e ,  t a n i e ,  w y g o d n e .
Zdrow o! dlategu O rzeźw iająco!
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przcczyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
ZalfecdM przez lekarzy, jak* środek domuwy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity I przez publiczność bardzo poszukiwany ś rodek domowy,

* wie Hem powodzeniem nżvwanv w oaKbionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom / 11 id»Bj mdłościom, zgadze, zafiegmieniu, odbijaniu się

wzdęciu; Uojjj zastarzałe hemorordy, ból głowy i ui grenę; wreszcie jako wyśmie­
nity środek przeczyszczający w jporczywciu zatwardzeniu. — Przeciw otyłościom

niezawodny środek.
pudWko orygin l.ie z 1* parami po 2 złr.. 1 parę po 20 ot we

wszystkich aptekach w kraju i za pauiey. r  r

iZMfwęCau /p M A N $ $ ’ ^  k“idy P° ^ dyMCzy r rosZPk “°si znaczek pimtokoło-

Rozsyłka centralna z L ip ra a a a  apteki K arlsbadzk ip ]
Za nadesłaniem 2 złr 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko Mnici 

niż jedno pudełko me posyła się. _ *
Dostać można w G ali^ li : w Białej w aptece miej-eowej. w Brodach u pp. 

apt. R ulon, Witosławskiego, w Drohobyczu u p apt. liehmullera, w Kołomy. u , . ant. 
S teriaa w Krakowie u PP- aP̂ - Polkowskiego Siedleckiego, Sobieraj^kic-go, Stoekuraiia 
Wiśilewskiego i K r o k ie w ie z a ,  we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera Blffmen- 
thala, Mikolascha. Krokera i Sklepinskiego,w Przemyślu u pp. M 1 Nahlika
w Rzeszowie u i ' apt. Karpińskiego, w S a r  borze u p. Aleksiewicza, i Sieniawie, w Stryjup. apt.

S ^ h S S i ^ S r S .  B . i f e o w in a :  w Lzernlowcaoh u pp. apt Altha, Barbera, 
i Krzyżu nowsi ii-go, tudzież w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku. 17135 u ;—ó

Gartnera, w Tarnopolu u pp. apt. Jamrogmwmza^^Kahanego, w Tarnowie 11 pp. apt

k o n k u r s .
Przy Wydziale powiatowym w Złoczowie jest do obsadze­

nia z dniem 1. października b. r. urząd sekretarza z roczną 
płacą 730 zł. w. a. i z wolnem pomieszkaniem w domu Rady 
powiatowej.

Cheący ubieg ić się o tę posadę zechcą ta nieść dotyczące prośby do 
W ydz.ału powiaiowsgo w Złoczowie najdalej do 30. czerwca 1886 i za ­
łączyć dowody znajomości uctaw administracyjnych, wieku i do tychcza ­
sowego zatrudnienia.

Znający drugi język krajowy przy rów nych zresztą kwalifikacjach 
będą mieli pierwszeństwo. 1769 2—3

Z W ydziału  B a d y  pow iatow ej w  Złoczowie.

Nowość w zakresie prezerwatyw
» pęcherzy rybich z  gumowaniem  i  roules. prardziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumuwe, od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b ^ l  delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1546 10—0

l l l  BAER i BAKKE we Lwowie.

fe ito if
w Styrji znany od dawna jako stacja klim atyczna i kąp ie le  igliwowe.
Cały rok otwarty. Zastosowanie elektryczności . m assązis (persona! służbowy 
sprowadzony z Holandji). Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki Mttrz 
(Alpy styryjskie) 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperaturj, od 
wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego 
Zakładu leczniczego. Oddalenie od wiednia 4 godziny, od Gracu godzina pociągiem 
pospiesznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliski 
romantyczne góry. W miejscu Btaeja ko le jow a (Siidbahnj poczta, tfelegrai.

Bliższych objaśnień udziela Z a r z ą d  Z ak ład u . 1600 5—6
Listy adresować należy: 4o rtie D ireciion  des Curortcs „Ste inerho f“ 
l»ei K ap fen berg  in Steierm ark. Lekarze zakładowi: Doktorzy M iko ła j 
W iun iek i, II. E. M ierzw iński, właściciel Zakładu: A. W . Gostkowski.

P  I  K  IT
Zarziuki dla panów 
Kuinpletne garnitury 
Ubranie dla chłopczyków 3 do 9-lctnich 

,  „ „ 10 do 15 „
Zaruhtki dla chłopczyków

w nowo otworzonym magazynie sukleh i.ięzkioh
H e i l m a n a  K o h a a  i  S y n ó w  a  W i e d n i a ,
1675 we Lw ow ie u f l e a  T eatra lu a  1. 1 . 2—0

od 
od 
od 
od zł. 
od zł

zł. 12 do 35
zł. 12 do 38
zł. 3.50 do 12 

a  do 18 
6 do 14

P I § K ( M I Y
(FBatyenJ

k ą p i o l o  n a m u ł o w e  n a  W ę g r z e c h .

Stacja kolei. Ze Lwowa jedzie. się 16 godz n, z Krakowa 9 na 
0derberq, Sillćin fZsolna).

Pora kąpielowa rozpoczyna się dnia Igo Maja i trwa do dnia Igo 
Października.

Ciepłota źródła 51 st. R.
Pr/.y użycia numnłu siarczanego miejscowo na okłady części ci- ła  

cierpieniem dotkniętych, mogą używać tych kąpieli chorzy naw et n a j­
bardziej osłabieni.

Szczególniej skuteczne są te kąpiulc na goś- iec (Giclit), ręuma- 
tyzmy, sztywność stawów, pokrzywienie tychże i choroby skrofuliczne, 
próchnienie kości, nekrozę;

na cierpienia będące następstwem chronicznych zapaleń i cięż 
kich okaleczeń, po złamaniu koś -i, zapa len iach  okostnej, zwichnięcia itp.;

na choroby systemu nerwowego, paraliż poj^lym zych części ciuła, 
na ischias, sylilityczne cierpienia okostnej i kości, zwłaszcza u chorych, 
którzy przebywali przez pewien czas kurację anty-sjfilityczną ; na n ie ­
żyty Won śluzowych, na  choroby skórne połączono z owrzodzeniem, 
na nieprawidłowe menstruacje u kobiet.

Do kuracji należy masowanie (miętoszenie), szwedzka gim nastyka 
lecznicza i .dektroterapia.

Rozrywki w porze kąpielowej: kapela narodowa, teatr letni, bale, 
koncerca, park spacerowy, wycirczki w piękną okolicę i t. p.

Rliższej wiadomości udziela i przyjmuje zamówienui na pomie­
szkania z wszelką gotowością

B r. Kolonufń Fodor,
Radea zdrowia — miejscowy lekarz zdrojowy 

1734 2—3 w Piszczanaoh (Póstyen na Węgrzech).

p i n

A\ . Karol Hirsch i Syn
handel nasion w  O p a w ie  na austr. Szlązku

polc-ea do

zasiewu wiosennego:
Oryginalną s t y r y j s k ą  k o n i c z y n ę  c z e r w ,  i f r a n c u s k ą  l u c e r n ę ,  
G o n io z y i i ł -  b i a ł ą  • szwedzką k o n i c z y n ę  l> a > « ta rd o w a . 
N a s i e n i e  t y m o t k i  i e s p a m e t y  w d o l s r y c h  i n a j l e p s z y c h  

gatunkach n a j d o k ł a d n i e j  czyszczune,
B a ig ra s  n m enski, w łoski, szkocki i angielski,
J ę c z m i e ń  i o w ie s  p r o b s t e i n s k i ,
Jęczm ień banack i i szląsk i górski owies,
K u k u ru d za  „ząb  koński“  prawd/, amery kaliska,
Nasienie burguiidzfcicli bu raków  pastewnych, czerwone  

i iń łte  w naJt-Aźnwrodniejszych sortach,
Nasiona jo d e ł, ezer^r. i t-zarii. sosen,
Nasiona tyrolsk. m odrzewia, szyszki nasienne w najlepsz.

gatunkach, ,i , w a i i ;v
również s ł y n n y  p r n s k o - s z l a s k i  mielony G I I ' 8  N A w O A U h i  

po n a j t n i i s z y ł '11 cenach kopalnianych,
jakoteż lo budowy potrzebne bardzo tanie 

Gement portlandzki, W apno hydrauliczne, G ips do sztu- 
katur i alabastrow y.

Cenniki na żądanie gratis. 1590 8—10

J .  I H N A T O W I C Z
M AGISTER FARM ACJI I CHEM IK SĄD O W Y  

poleca niezawodna i wypróbowane środki do w y t o p i e n i a

Owadów domowych,
mianowicie :

F E N I L I N
d j  wyniszczenia móli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach.
F l a k o n  60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer,

P u d e ł k o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od mcii futra, suknie, 

portjery, firanki i meble.
S z t u k a  3 ct.

G R YLO N
wytiuwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusaki i t. p 
F l a k o n  50 ct.

M i k o t o n
mezawod. środek do wytpp. pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

P r o s z e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. — Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a  m a c h y .
Sztuka 3 ct. 1484 4—0

są do nabycia w sklepach, własnych

f przy uliey Kopernika 1. 3.
' w hotelu Europejskim, plac Marjacki, 
( i przy ulicy Halickiej, róg Wałowej;

W Mowie Sukiennice i. 20 ; | f  CzemiOWCaCfl Rynek 1. 2.

ve

TA .|  am honor najuprzej ■ .iej zawiadomić P. T. światłą Publi- 
hV_A. cziiość, że od przeszło 15 lat istniejącą księgarnie, pod firma:

KSIĘGARNIA POLSKA A. D. BARTOSZEWICZA
tce Iicow ie, plac K alicki l. 11,

po śmierci nieodżałowanego męża mego ś- p. Adama, nadal sama, na 
wła.-ny rachunek i w  niezmienionym rozmiarze i rowadzić będe. 

Zaopatrzywszy świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju książki 
tak diwuiejszych jak  i najnowszych publikacyj, urządziwszy oraz jak  
najdokładniejszą ekspedycję wszystkich tak w arajn jak i zagran icą  wy­
chodzących belletrj stycznych, literackich i fachowych czasopism we 
wszystkich językach, polecam takową Szanownej Publiczności, uprasza­
ją c  u zachowanie i dla mnie !ych względów i zaufania, jakiem, światła 
P. T .  Publiczność ś. p. męża megu tak szczodrze zaszczycać raczyła. 
Wszelkie zamówienia z prowincji na  gdziekolwiek i w jakimkolwiek ję ­
zyku wyszłe książki i czasopisma nadsełać będzie moja księgarnia po 
najumiarkowańszych cenach, rychło i dokładnie. Mam honor kreślić się

i  głębokiem uszanowaniem

X. K. Bartoszmcicz,
udowa.

Najtafiaze wydawnictwo Księgarni P olsk iej:

wj danie kompletne w 4 torńac-n, na  ładnym  sa tynow anjm  papierze, 
opuściły prasę nakładem Księgami Polskiej we Lwowie w na jtańszem  
wydaniu. Cena za 4 tomy zł. 1.60, w eleganckiej oprawie zł. 2.50 (po 
z a Lwowem o 10 ct. więcej na list frachtowy i opakow ania). Zamawiają 
cy n a ra z  5 eg cem p la rzy  z dołączeniem należytości otrzymają posyłkę

’■ ’ • “  "  ■ i PoiBKieJ Lwów,
1708 5—6

franltu. Zamówienia należy adresować: Do Księgarń 
14 Plac Halicki 14.

I P o d a j  s z c z ę ś c i a !
5 0 0 . 0 0 0  m a r e k

jako główna wygranę dajo w pcmyćlnym wypadku h a u i b i i r g t * k a  w i e l k a  
lo terja  p ien iężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo.

K o rz y s tn e  urządzenie nowego 
planu jest tego rodzaju, iż w prze­
ciągu jJiku miesięcy rozstrzygnię­
ty-h będzie z pewnością 7 klas 
10 0 .0 0 0  losów 50.500 w j - 
granych ; ogólnej wartości

955(1.450 marek:
między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie

500000
M a r e k ,

s z c z e g ó ł o w o  za ś :

i  g f c  300000
1 P E Ł  2 0 0 0 0 0

2 pô urk! 100000
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
30000 
20000 

: | K :  15000 
2 6 rw0ygS  1 0 0 0 U  

5000 
3000 
2000 
1 0 0 0  

500 
145

16990  300, 200, 150,
124 100, 94, 67, 40, 20.

wygran. 
po nirk. 

1 wygran. 
po mrk.

0  wygran. 
j j  po mik.
1 wygra.i. 
-L po mrk. 
9  wygran. 
i f  pc nrk.
1 wygran. 

po mrk. 
K wygran. 

po mrk.

56 J K J
1 0 6  p’ ( t e :

9 ^ 9  wygran. 
A /J O  ,o  mrk. 
PT 1 9  wygran. 
^  ^  po mrk.

8 1 8  $ i l :
| j  720 g t ™ .

Z tych irygranyeh wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50 JU7 i podnosi się w d .ag ijj klasii na 
60 OoO, w 3ciej na 70.000 w 4tej na
80.000, w 5te, na 90.000, w 6tej na 
I00.0U0, w 7mej zaś ewent. na 500.000, 
spoci Unie zaś na 300.000 i 2O0.000 etc.

Terminy ciągnienia są wedle planu 
urzędowm postanowione.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez pańjrwc zagwa­
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje:

1 cały  los oryginalny złr. 3‘50 w a.
} }?6ł. ,» U U .1 ćwierć „ „ —‘90 „ „
Wszelkie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychmiast, za przysła­
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowjin lub zaliczką i każdy otrzyma 
od nas ao rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym.

P o  losów dołącza się gra tis  odpo­
wiednie urzędowe p la n y , z  których 
można poznać p o d zia ł wygranych  
na rozmaHe klasy i odpowiednie 
kwoty , a po  każdem ciągnit niu po­
sy łam y naszym  interesentom lis ty  
u/rzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejizenia i oświad­
czamy, że jesteśmy go' owi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej samy.

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gw&.ancją pań­
stwową

Nasza kollokta była zawsze szczegól­
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca­
liśmy naszym interesentom największe 
wygrane, między innemi ia 250.U0O,
100.000 , 80 0d0 ,60.000,50.000 marek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięwzięcia opartem na nnjlepszej pod­
stawia na ,ardzu żywy udział i dia tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie zle­
cenia, przysłać swe zamówienia jak naj­
spieszniej, a w każdym razie przed dniem

15 . M aja b. r.

K A M I  & SION
Bank und Wbchselgeseh&ft

in HAMBURG
' Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie­

waż Jom na=z znany jest w Austro-Węgrzeeh od wielu lat, więc prosimy 
tj wszystkich tych, którzy się interesują naśzjm losowaniem, by się udali wprost 

do naszej firmy K a u fm a n n  tf Sim on to H a m b u rg u ,  Nie jesteśmy 
w związku z żadną inną hrmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespondujemy hezpośiednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. W szyitkie zamówienia wykonywa 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 17^4 1—0
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